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Po Czechach i l.\iforawach 
ejc Węgry iR1.In"lu. -

Alarmujące pogłoski w Paryżu i Londynie 

iemcy obiecują korzyści gospodarcze państwom 
za wejście w orbitę ich wpływów. 

BERLIN, 19.3 _ Niemieckie biuro infor- ANGLIA CZUWA„. dynie na temat penetracy_jny~h zamia.~ów Rze 1 rza~y jednocześnie. ośrodek niepokoju w Eu-
macyjne donosi: w Bukareszcie toczą się I BUKARESZT, 19.3 - Minister qafencµ l s~y Vf st.osun'ku .do ~ ęg1e~ 1 Rumunu. Ko~a I rąp1 e. .WPłY,WY niemieckie. usu na ~ie tylko 
cbecnie n1emiecko-rumuńskie rokowania gos- przyjął wczoraj rano P?Sła w. Bry~ant_i Re.g~- ntem1eck1e stara.ia się i>( ~terwszym. r~d~ie I n1e~ezp1eczenstwo zawo*e~ta ~oko1u w Eu
podarcze, których przebieg jest normalny ! nalda ljoare OJl'fłZ posłow Rzeszy mem1eck1eJ, wytłornaczyć zachodow.1, ze stano~1sko Nie- . ropie, lecz dadzą ~owntez l?anst:-vo~1 tY,m, 

tyjski ambasadorowi angielskiemu w Berlinie, 
a. stwierdzające „całkowite wypowiedzenie" 
me tylko układów monachiiskich, lecz i zo
bowiązań pClkojo,yej współpracy" nie zostały 
dqtychczas opubltkowane przez prasę nie
m1ec1ką. 

przedmiotem których sa poruszane zazwycz!lJ Bułgam j Węgier. , m1ec w stosunku d_o l?ansty.r POłUidmowych na 

1 

wchodzą.cym. Vf orb1te wpływow ntem1eck1ch 
w tym wyµadku zagadnienia, jak wzmożenie o~sz~r7,e nadduna.isktm nie polega n~ „po~- realne korzysc1 gospo.~~rcze. . 
wymiany towarów i t. d. WszystJko, co wykra AKTYWNOSć DYPLOMATYCZNA. bt1amu ? lecz na produ~tywnym .wc1ąganm !'la tle argument~ci: prowadzona.Jest ~o-
cza poza ten stan rzeczy i co podane zostało BERLIN, 19.3 - Aldywnośc dyplomaty- tych panstw w sfer~ P?htycznych t .gospodar l.em1k~ z .c~ambe~lam~m .. Zaznac~yc nalezy, GODZINNA KONFERENCJA W PARYŻU. 
przez część prasy zagranicznej, uważać nale- czna czynnLków niemieckich polegała w etą-; cz~ch W<plywów N1em1ec. . Wszel,k1.~ daw:ne ze dz1~nmk1 me u.iawma.ia na ra.z1e stanow.1-
ży zą św!adiome mącenie n~iędzyn~radowego gu sabot'( z jednej strony na rozmo"'.ach. 1 pro~y Londynu czy Paryża mgerenq1 n1;1 tym s.ka za.iętego przez W. Bry.tamę._ Q~tatm.a 
pokoju i za próbę stwarzania stanow napręże konferenciach, prowactrzonych w W1edmu o~c1.nku ~yły t?-ktyk9 szt~czna. z celamt. wy- mowa za~ówno Chamberląiną, .iak 1. Halt
nia. Twierdzenie jakoby Niemcy postawiły przez kanclerza, a z drugie.i strony na demen bi.tm~ polttycznie zm1erza1acym1 do okrąz~nla faxa. orąz inne 05tre wystap1ema pod·a1e p~a 
Rumunii ultimatum, jest oczywiście również towaniu informacyj i pogłosek szerzonY,ch za Niemiec gospodarcz<? .. Nie da~ały on~ zad- sa 111em1ecka tylko "'. bardzo dużyc~ slkro
wymysłem pozbawionym wszelkich podstaw. granicą, a przede wszystkim w Paryżu 1 Lon- nych realnych koirzysct tym panstwom 1 stwa tach. Instrukcie, udzielone przez gabinet bry 

P.ARYż, 19.3 - Premier Dalaidier w gma 
chu tzby deputowanych odbył konferencję z 
ambasadorem angielskrm i ambasadorem 
amerykańskim, a min. Bonnet konferował 
przez godzinę z ambasadorem rumuńskim 
Tatarescu i ambasadorem sowiec.kim . 

• 
ĄIERCHAĄDE L INTlłA llP O ••• 

OSTRE PROTESTY ANGLIIiFRA c·Jt 
na skutek niemieckiej akcji wojskowej. 

RZYM, 19.3 - Przemówienie Chamber-1 działalność wojskowa nie naruszała w żad
laina zostało przyjęte przez włosk~ prasę z nym w)'\padku suwerenności słowackiei. 
k~ytycyzmen:i. ~,Picolo" zaopatruje mowę p~e KONFERENCJE WIEDEŃSKIE. 

Cali! prasa zgodn~ jest co do tego, że o ~ry1 W WASZYNGTONIE. \zarządzeniami finansowymi, które rząd Stanów 
zyc1e rząidowym nte ma mowy 1 że premier WASZYNGTON 19.3. - Sekretarz stanu Zjednoczonych zamierza wydać na s~utek ok1u-
Chamberlain zdecydowany jest utrzymać wła Morgenthau zaprosił dziś attaches finansowych powania czechoslowacii 'Przez Niemcy. 
dzę w swym ręllw. I'rancii i W. Brytanii, ~elem zapoznania ich z mte~a bryt~J~k1ego tytułen;i: 

11
„Chamberlam twIEDEŃ, 19.3 - Wcz(}raj ,późnym wie-

trac1 spokóJ 1 wygłasza grozby . czorem odbyła sie w Wiedniu rozmowa po-
SŁOWACJA? między Du~cz~ń~kim i. Machą a Ri.bb.entro-

BERLIN, 19.9 - Oczekiwane od wczoraj- p~m. Oba1 mm1strow1e sł?waccy m1e1t róy;r
s:".'ego popołudnia przez 'koła niemieckie poli- nteż bvć u kanclerz!! Hitlera. Jakkolwiek 
tyczne, a .również i obserwątorów zagrani- tr~ść rozm?~ tvc;h nie zost<lfa pod?-~a ~ 
cznych b\!ższe iormułoiwanie stosunku Rze- w1adomośc1 1 tute1sze odnośne czynmki afi
szy do Słowacji, nie zostało dotychczas opu- cjalne odmawiają wsze1kich wyjaśnień na ten 
blikowane. · temat, w kołach poinformowanych twierdzą, 

DEPESZA REGENTA. DE HORTHY,EOO 

że istnie_ją jeszcze pewne trudności i sprawy 
wymagające wyjaśnień pomiędizy Rzeszą i 
Słowacją. 

ZDECYDOWANA POUTYKA. 
LONDYN, l 9.3 - Prawie cała prasa an

gielska, omawiając wcz?rajszc przemówi~
nie premiera Chamberlaina, Cfświaidcza, iż 
oznacza ono, że premier W. Brytanii ws~ęp~
je na droge bard?iei zdecydowanej pol1tyk1. 

-1 h - n ych 
wynoszą straty węgierskie. -

BUDAPESZT, 19. 3. - Regent WęgiM j. e- Mi
kołaj de llorthy wystosował do l\laffizałka śmigłego
Rydz.u tele·gram w którym w imie;uiu własnym i w 
imieniu armii węgierskiej wita l\larszałka Polski, 
~pa<lkobien~ę duchowego Marszałka Piłsudskiego. 

i\:farszałek śmigły • Rydz od.powiedział deipeszą 
nastrpującej treści: 

,Jego Wysokość l\fikołaj de Horthy regent kró· 

~v~js~a pols~eg? dla Głowy Pańs~a :';ęgierski.ego I osią. ~i~ie ~anicy s Polsk. ą - l?isz~ „Uj Magyarsag" 
1 zw1erzchn1ka Jego walecznego WOJoka . - bezp1eczcnstwo nosz.e ma.cw!e się wznm:iniło. Na 

n.z)skanej obecnie naturalnej granicy zetkinęliśmy 
DZiś W BESKIDZIE. I &ę z potężnym i znan?"m z .wspa.niałych cnót naru. 

A S 
, , , dowJ'ch narodem polskl.tll. Nie ma w Europie dwóch 

W R ZA W A, 19. 3. - Dz1s o godz. 12.eJ odbę inny-eh na.rodów które ł ł b k 
d · · ·· k I · · B k"d · · . k • l!OZIY a Y ta szczera przy. zie się n.a stacJt o· eJOWCJ w es I zie na ltn1i o J'aźn i wola wzaiemiiego · 1· · · k p I k 
I · · w łk · _ • . . wsp1eran a Się Ja o s ę 
~J<>WeJ o ow1e1..._,_,awo·~aJe urnczyslosć powita. i Węgry. Wspóhta gN!.11!.ft• _ · p '· N l " 
I . b t . . k l k. h . k. h ~ pisze " esti ap o -n a 1 z ra ama WOJ~ po s ie i węg1ers ~~ . otwiera nam wspólnn d~o d 35 -" · I 

OśWIADCZENIE „PREMIERA" BERANA. 
PRAGA, 19.3 - Na wczorajszym posie

dzen~u czeskiej rady ministrów, pierwszym 
po og!Qszeniu protektoratu Czech. i Moraw, 
premier Beran złożył oświadczenie, w którym 
m. in. powiedział: nasz kra.i Czechy i Mora
wy s4 obecnie częścią wielikej Rzeszy naro
du niemieckiego. Nasze myśli zwracamy w 
pierwszym rzędzie ku jej budowniczemu 
Adolfowi Hitlerowi. W drugim rzędzie myśli 
swe zwracamy do prezydenta dr. Hachy, któ
remu naród cały wdzięczny jest za jego ofiar 
ny wysiłek w dniach wiel1kich decyzy.i. 

, ~ leotwa Węgier, llud·ape~zt". 

W DUZY'M WYBORZE NADESZŁY jacie\ ką de,peszę, jaką zechciał mi przesłać przy spo 
>01.>nofici serdcczn~go zetknięcia się naszych dwóch 

B d · · h dd ·al · k h • „ • gę o •1W<.<O'llowego wie • 
ę ą na meJ o ecne o zl Y WOJS o u strom kiego i ho"atego brater·k' . k • • 

ze .sztabami i generalicj~ o-raz p.rzedstawiciele władz tyku. Poi.J':a za - prz ;Jego r~JU, ~ prze-zbn ddo Bał 
cywilnych j ludność okolkzna. 'k . ' "'. ez. ęp:ry osiągnie swo o ną ko 

muru acJę z pan&twanu bałkańskimi. I 
I, I § l' I Dziękuję serdecznie Waszej Wysokotici za przy. 

N Jl fi. I B O ft armii na w:-pólncj granicy obu obu naszyd1 krajów. 
Ł6dź, ul. Zgierska 107, tel. 133 65 Jestem szczęśliwy, mog11c jednocześnie prze~łać/ GDZIE DRWA RĄBIĄ.„ 

' Dutv Wvhór ko:tu•>.ków zakooi M ski eh .,.,,.,. Wa!1Zcj Wysokości hołd bardzo wysokiego szacun!m BUDAPESZT, 19. 3. - Wczoraj ra:no o głos.zono 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 1 na"wu~cy b~nik~ s~~u ~~ep: o~~~~ 
1 
ptrsuwające się doHną Ci&sy, WC:bO<l'aj wie<morem o. 
si1.11m1ęły grnn'1·ę polską. Oddziały, po-stępujące doli 
nę rz·eki Ung, wcroraj o godri:. 22-ej nawiązały konŻAŁOBNY HO~D. takt z wojskami polskimi na pr,zełęozy Uzockiej. Zaj 1 

mowanie całego terytorium Rusi Podkar"packiej pia· 
nowo postępuje naprzód. Ludność ws.zędzie rzi wiei· r I kim entuzjll'zmem przyjmuje żołnierzy węgierskich 

BERLIN, 19.3 - Niemieckie biuro infor
macyjne potwierdza z Londynu, że „rząd 
brytyjski zakomunikował rząqowi niemiec
kiemu, iż ostatnie wypadkl stanowiił zupełne 
wypowied'Zenie umowy moITTachijskiej oraz 
zobowiązania do pokojowej wspólpracy, któ
re wówczas zostało o·bustronnie przyjęte. 
Rzą.d brytyjski zwkomunikował dale.i. iż zmia 

1 ny powstale na s·kutek niemieckiei akcji woj-I 
skowej na terenie Czechosłowacji uważa za 
pozbawione podstaw prawnych". Instrukcje 
te otrzymał Henderson w Berlinie. 

Równocześnie niemieckie biuro informa- 1 
cyjne donosi z Paryża, iż min. Bonnet wydał I 
polecenie ambasadorowi francuskiemu Cou- 1 
londre złożenia na Wilhelmstrasse noty pro-, 
testacyjne.i przeciw sytuacji wytwc.rzonei w 1 

Czechosłowacji, ,.ponieważ rzad francuski I 
nie jest w stanie uznać legalności tei sytua-

cji". l:NAMIENNE POLECENIE. I 
BERLIN, 19.3 - Niemiedkie biuro infor

macvjne z powołaniem się r.a słowackie biuro 
pras.ewe donosi z Bratysławy, iż wojska nie
mieckie w Słowacji otrzymały polecenie za
chowanie się w ten sposób, by niemiecka 

Ulł'„JIJ szycia. modelowania krawie
•• U czyzny i robót ręcznych wy• 

, .. 
fit.w 

DZlś W CAŁYM KRAJU SPOŁECZEŃSTWO ODDAJE HOLD PAMIĘCI WIELKIEGO MAR
SZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, WSKRZESICIELA NIEPODLEGLOśCI POLSKI. STOLI
CA SPIESZY DO BEL WED ER U, GDZIE WlEL Kl MARSZAŁEK PRACO W AL NIES'fRUDZf
NIE NAD WZMOCNIENIEM NASZEJ MOCARSTWOWOŚCI DO OSTATNICH CHWIL SWE-

GO ŻYCIA. 

: jako oswobod2licieli. Zfamawszy opór luźnych od. 
działów siczowców i band ukraińskich, wojska w„. 
gierskie roz-poczęły oczys21~zanie terenów. Straty ;o 
str.anie węgierskiej do godz. 22-ej dm. 17. 3. wynosi. 
ły 37 zabitych i 114 rannych. Na ()SWobod:i001y:m 

1 ob5-zarz.c, po·cząw~y od godz. 12-ej do. 18. 3. objęły 
. władzę wojsko-we wla<lz.e administracyjne. 

ENTUZJAZM PRASY WEGIERSKIEJ. 
BUDAPESZT, 19. 3. - Prasa w dalszym ciągu 

omawia z-naczemic granicy p<rlsko . węgienskiej. Pl'z.ez 

Woźnr sprawca pożaru 
pałacu Kronenberga 

WARSZAWA, 19. 3. - Wczor·aj w pałam Kro
ncnberga przy ulicy Małaohowskiego w Wars7A!w1e 
wybuchł pożar. Ogień, który powstał '118 pierwszym 
pi~tr.ze vagroził :owłasi".cut biurom Linii Żeglugo· 
wej Gdynia - Ameryka, mies~zącym się na parte
rze i pierwszym pięDrze O<M1l biurom Stowwrzyszcmia 
Elektryków na drugim piętrze. Stan1tl}d ogień prze· 
1t.iós.ł się l!ła strychy skąd wybuchły gwałtownie ip~o
mienie. Na miejsce wypadku przybyła straż pożarna 
z trzech d,zie.l.nic. W cz.asie 1tk.~ji ratunkowej uległy 
d<>ść poważnemu misz.c<zeniu biura linii Gdynia
.\meryka, gdllie zalano wo-dą całe urządzenia i wa.r
tościo•we d-Okument~ C~ść dokum0I1Jt<>w zdobno 
uratO'\vać. W Stowarzyszeniu Elektryków również splo 
urła l'Zęść papierów biurowych. Pastwą pożaru padł 
?>onadto da~h dwupiętrowego bucły;nku. Str.aty &ię
gują paruset tyoięcy tlo<tych. Jak u&tail<>no pożll'l' spo 
wodował wo:imy limii Gdy.n:ia - Ameryka, Kleofas 
Kamiński, który na kuchence spooząd17!ał pastę do po 

LA111PKA WINA. 

SIANKI, 19. 3. - Dowód.::a o. k. gen. Wieczork;e 
wicz podejmował w Siankach lampką wina grupi; 
oficerów węgierski·ch z Uzoka z pik. Witeziem Oska 
rem Szaszem 111a czele oraz starostę ltngwarskiego Ka 
rola Koes~rue. W przyjęciu wzięli udzial przedsta 
wiriele władz woj5kowych i cywilnych. Zamieniło 
~ię ono w scrdeczhą mnnifostację przyjaini polsko· 
węgierskiej. 

TELEGRA'.\1 DO :IHN. BECKA. 

WARSZAWA, 19. 3. - W z wi~zku z pr?.ywn'I· 
ceniem W!lpólnej grani1°y pohko.węgier:;!,iej mini. 
>ter &praw zagranicznych W r.gier hr. Csaky wysto. 
sował do ministra J. Becka telegram, na który od
powi~dzial min. Beck. uezają KURSY mistrzyni POTOWEJ 

Zapisy codziennie Łódź. Piotrkowska 103, parter I 
IS EM· <llogi. 

·· I lfrll(i•lł•JlllN•D···ff•lllN•O~~ ... ~·ai.pi•ę•kn•i•e .• iszlJyBdrBaam!!lat-m11ił.osBnl!y••mmai•mmm 

CA·PITOL 
Ceny miejsc na _ 
wszIG.ikił seane.e , .Q.(l 

FILMY! OSTATNIE 2 DNI! 
w arcydziele filmowym reż. Leonida J'Yloguy p,t. 

5cenariusz Giny Ka,us KONFLIKT r 
wg powieści „Sn shy Kleh. „, . . . " 
WYśWIETLA NAJPRZEDNIEJSZE 
Potężny dramat htdZ'kich namiętności 

W rol. gł.: trółka bohat-rów z filmu ui\Viięz1emie bez krat CORNE LUCHAIRE 
ANNIE DJIĘAUX - 800..EH DUCHESNĘ 

t'ocząt 12 i 2 4, 6, 8 1 10 O czym się nie mówi„tp 
wg p<>wi eśc• GABRIELI ZAPOLSKIEJ 

Engel6waa- Benita - ~t WJsocka - Sa1Dborski - C:ybu!ski- Sielańskł 
Sc- uol ński w rol f!.ł6waych. 

DzH 2 p<nanki o 0 0.fa 12 i 2. t·eoy miejse 85 gr. I 1 109 

• w;ąre %?** 
, ,., . i- .' K 



Nr ·10 ,. r r..: n·· 

D~'.ś i dn.i następnych! Wielki Film ob,czajowy o niebywałci 11 Ja~<o n~d~rogram! Dramat niemych boha terów.Koń I B dyreklor Ka&y Chorych 
emoc11 oddziaływanie FO il..li.T-. ~ CE R lf,Z I Wo1own1k I Pies O Z I K I E S C I E Z KI • 

na widzów p t .ll1l -" 1... ~ Błysk w film ie Pt tiiKa ~dny na & lat Wi-zienia 
W roiadi gł Bette Davis f Humphrey Bogart. W rolach gł. John Awedege, Louise La timer. • 
. . Następny program! Polski film p. t. ,,GEHENNA". ~ARANOWICZE, 19 •. S • .;_ 'W BanmowiCmlleh 

~::~:~::t ZJlCHl;IJl „„„„„„„„„ ... 
Z gier ska 26 -- Początek w dni powszerlnie o godz. 3.30, w soboty, niedzielP i święta o godz 11.30 S11d Apelacyjny zatwierdrził wyrok JM. b. drrektora 

Kasy Cborycli Ambrouewi<"Mt etkarionogo o 111· 

hójstwo obrońcy sodowego w Ba.ranowkzach Mit· 
k iewieza. 

OŻWIĘKOWE KINO 

" l'l ll'I OZJl'' · 
ul. KILIŃSKIEGO nr 178. 

Dofazd tramwajami Nr. Nr. O. 4, 10. 16 i 17. 

OSl'IT•T: R2 DN~ o T Ił „ w ar Z=ah ;aon.derlłw p:ż:m 11 II. Humorystyczny film p, t. 

''''k~mi•pl~ a l'a „ na ff.J\Uf l DJ\fiDADIJ 
W rolach gł. EDIE CANTOR. 

Exdyre.ktor Amhror.iewicz ll'Jllbójstwa d<>kond 
przy współudziale żony Mitkiewicza - Luby. Am• 
broziewicz skw.t'lly zortał na 5 l:rt więzienia, a _Luba · . . 
Mitkiewiczowa na 2 lata. 

Trzei działacze PPS skazani 
zu pobicie wywiadowcy 

Następny program „GEHENNA". Początek seansów w dni powszednie o go<lz. 3 l).p. w niedziele l święta o 12 w p, ostatni 9 w,ecz. 

KRAKóW, 19. 3. - Za pobicie wywiadowcy PP. 

KI N O 

»CORSO« 
DllS P R E M I E R A 
ROBIN HOOD. zwalczający armię okrut
nego króla samozwańca Jego tycie, Io 
pumo romantycznych walk i przygód 

.,PRZYGODY ROBIN HOODA_, S11d Okręgowy sb~ał miejscowego wybitnego dzia
łac;r;a PPS i radneg-0 miejskiego Stanisława Cekier~ 
i dwóch j111nych &Złonków PPS. Cekieta otrzymał I 
wyr<>k na osiem miesięcy wirmienie, poŻo~tali w 
sk&zani zostali po siedem miesięcy więzienia. rnebojowy film p t. 

W rolach głównych: EROL FLYNN. OLIV łA de HARILLANO - Nadprogr.:m: Dodatki i aktuaJnołcl P. Il. T· 

Pocz11tek seansów o iodz. 4, - w soboty i niedziele o itodz. 12.-

KINO-TEATR I 
!.~~! 

~i~itśo~~d~~~j~rejgram SEKRETARKA JEJ MĘZA li coraz arcy~ee;~!~yj~~m;~t BITWA łłA BRODWAY 
zdrady w filmie p, t. W rolach gł. Victor Me. Laglen i Birian Donlewy, 

Sąsiedzka sprzeczka. 
Sm.ierfełng c:ios siekierą 

• 
KA TOWJCE, 19.3. - W Lipinach na Sląsku 

do Ignacego Kurzoka p1zybyl sąsiad Jan Gut
man. W czasie .:JJ>rzecilhi wynikła bójka. Km
zok pochwyci! siekier~ i zarąbał na ~-mierć Out 
mana. Zabójcę areszt o w ano. 

__ ......;; ______ ..;.;. __________ , ______ , __________________________________________ __ 
Pocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-ejw sob~ty i święta o godz. 12-ej. Ceny miejsc:na I-szy seans: 2ó. 40. 51 gr, na następne 40 54. 70, 80 gt 
' 1 iii. Uczniowie: w śwleta do godz. 15-ei. w dni pow11zednie do godz. 17-ei 25 gr •. późniei 40 gr, Ulgowe 5ii gr, "' dni pow.;iednie, „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.aa„„„„„„„iiiiilllliillill„„111„„„fiOl't!'5iiil9l!!llili!C_mzr•1m1„':Jil.r.:i„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

JESZCZE ::i;.0 
~
0

: E 1 1 .;A;0;szA :ME;IA:U;~:NA. • • Przemarsz oddziałów wo;s 'OWVtdl 

F L I .p I
„ F LA. p Przebiee wt:zorajszgtb uroizgstośt:i. „ . 

N -o 
s:... 

W rol • 
vł. 

C· zlś 2 poranki o g. 12 l 2 

ŁóDż, 19 marca. Wczoraj w dniu Jmie-1 dwukonnym z ubiegłego stulecia n1l czele. 
nin Marszałka śmigłego - Rydza jak już po- O godz. 18.30 wobec zebranych nrzed 
daliśmy odbyło się w Łodzi w katedrze św. gmachem Zarządu Miejskiei;ro na Placu Wol-

ceny miejsc od 54 gr, Stanisława Kostiki uroczyste nabożeństwo ności przedstawicieli władz i organizacyj od-
l przy udziale przedstawicieli władz i urzędów. był się przemarsz oddziałów wojskowyc:h 

Sierżant Berry 
• 

TO W RO G 

aangsterów Nr. t 
Wkrólce w kinie 
,,STYL O 

„ ' : . . ,-- . ·: ... ' :;:,~J 

l'IOIOt'YHl.E 
- okazały się na wsiyat
klah zawodach wyilclgo 
w7ch j a k o naj1i7ba:r:e 
mauyllty 1portowe 

Prz ed1ta wici el 

I. BECHTDLD 
' ~:::::::::::::.. ... !P~ło:t:r~k:o:w::•:k:a~1:5:2„„I 

I TANIA dzierżawa 30 morgowych pięknych sa-

l 
dów w Dalikowie za Aleksandrowem Pod Ło
dzią, tamże ziemia p\)C} warzywa. 

M~BLE tanio, dobre, można nabyć ty~.ko u. K. 
j RYmienieckiego Łagiewnioka 21. -·--

1 ZAGINĄŁ weksel na zl. 50 pl. 20 marca 1939 
r. w Komarowie Lwos.kim, z WYSt. J. Karkie

' wicz na z:„ „Ekonomia". Uniewaitnlam. Sommer 
I ~:..!::_ódź u_l. Gdańska 126_. _.. ______ _ 

UWAGA! Niezliczone podziękowania. - Nai-
' rozmaitsze WYrzuty, Pryszcze, LiszaJe, Swę<l.ze 
nie, U$Uwa każdemu bezPo\Vrotnie slY.nny, o_smo 
t;>cznf „Kr~ ~Swięło~~;ki", wynai_azęk -,Zio
lb\Vy._ Lal1orątqril!m W.arsi.awa, _ ...Krocz;a , 46. 
Prowincja 'za'·iczeniem złotych pięć. 

i -
·4 ZŁ. TRWAŁA z gwarancją, grwb& loki natura! 
ne fale, w firmie „Stanislaw". Główna 33 -
Uwaga w podwórzui 

~ ... I ' J -

I NA R.ATY ubrania, palta, ko~tJumy, poleca 
WóZKI dziecięce, rowery, radio na raty od MAGLE ręczne, motorowe. udos.~onal~ne 1 ,,Konfek-cia Ludowa" Plac \VQ\ności 71 w bra
zł. 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór Vox- poleca Bolesław Kapczyński, Lódz 9, Sę-1 mie na prawo 
radio, Piotrkowska 79, w podwórzu. , dziowska 16 (obok .Zgierskiej 122). I -~- ----·----------

. - --- . 5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube 
LUSTRA toialety oraz !rema <?d zł.. 45 - I?0- POŃCZOCHY i skarpetki PO cenach konku- loczki i naturalne fale. „Nina" Główna 32. 
leca fabryka luster, jozefa L1gock1ego, u11ca rencyjnych. Specjalny dział z małymi skaz-
Dworska 20 przy Bał. Rynku, tel. 246-31. I !kami, B. Fuksowa, Kilińskiego 87, m. 18. NA .R.A'.1;'Y przyjan~Je na obstatu~ek ubra.ni.a 

DOMEK d d . d . b - . . z b1elsk1ego materiału, MędrowS'k1, Nowcmuei-
o sprze anta wu1z owy, ogro- ROWERY d . ż c.zk ska 5 od 5 do 7 wiec.z 

ldzto~y, Sf!JddnCia i du2ż5a00szołpa,Rordaz dziesiępcio-1 naikorzystni~a5J::~~ m~ż~~yci~ fi~/R~zi~'. --'-------·---------
~ m ogro . en~ . z., a os;ro~zcz, a- Łódź Bałucki l(ynek 9 tef. 113-99. 'ZAJĄCE, Baranki, Jaja, Swięconk.i, iBombonier-

bianka, ul. Krynicka. Nr. 19. H. Blodel. I ' ' iki, Sękacze, 'forty, oraz wsze'.kie wyroby cze-
, . . · koladowe i culkiernicze w wielkim WY'borze po ce 

OTOMANY,. garderob~, _tapcz.any, oezank1, krze- , Ll1STRA. trema, toalety. Przyjmuje zamówie- I nach fabrycznych poleca „Palel1lllo" wł. Karol 
s~a. stoły, biurka, stohk1 radiowe. ~~rz~dam ta- nia na wyroby lustrzane, odświeża stare. Wy- . Lehman, ló.dt, ul. Główna 19. Uurt Detal. 

Bezpośrednio po tym nastą.piło na placu ka- entuzjastycznie witanych przez rzesze pubh-
tedralnym uroczyste przekazanie Armii samo czności. . 
lotu ufundowanego przez właścicieli autobu- W związku z przypadającym w dniu dz1-
sów woj. łódzkiego. siejszym imieninami Marszałlka Piłsudskiego 

Przed przedstawicielami władz z gen. wczoraj wieczorem przeszły ulicami miasta 
Thrunm~e i wicewoi. Jellinkiem przeszedł na- orkiestry. 
stępnie •orowód autobusów, ilustrui9;cy roz- Dziś uroczy~tości rozpoczną nabożeństwa 
wój komunikacji autobusowej, z dyltżansem żałobne w kościołach wszystkich wyznań. 

1,700 tysięcy złotych -
na budowę wodociągów i kanalizacji 

ŁODż, dnia 19 marca. Pokryć w mku administracyjnym 1939-
W piątek, dn. 17 bm. o godzinie 40 z budżetu zwyczajnego zł. 52,500.- z 

19-ej odbyło się drugie posiedzenie Magi- tytułu -0procentowainia tej pożyczki i wsta
stratu m. Łodzi. wić d-0 budżetu zł. 500.000.- na spłatę 

Obrady zagaił prezydent Kwapiński, po dwóch półrocznych rat kapitałowych. Ra
czym po przyjęciu protokółów z .poprzed- da postanawia zobowiązać Magistrat do 
niego posiedzenia Magistrat rozpatrywał umieszcz,enia w budżecie odministrncyjnym 
S!prawy związane z konwersją pożyczek, za na rok 1940/41 odpowiednich kwot na opro 
ciągniętych w Fundusz.u Pracy i w Banku centowanie i spłatę pozostałych rat kapi
Gospodarstwa :K!rajowego w latach 1937/38 tałowych z tytułu pożyczki. 
waz pożyczki belgijskiej. · Zaciągnąć z Fu.ncluszu Pracy Pożyczkę 

W wyni·ku obrad postanowiono zwrócić dłu~~ zł. 1.700-. .- na budo-
się do Rady MieJskiej o upoważnienie Ma wł wododągó\V i kU.łłt.if:ji. Up<>ważni<! 
gistratu do zaakcept<YWania 1ub skonwerto zarząd Mteiśki do p--lli F. P. kred.y
wania zobowiązań Gmi!}y Miejskiej Łódż tu mateńałowego zł. 550.000.-, dotacji 
w postaci pożyczek zaciągnięty·ch na mocy zt 350.000.- na regulację rzek i dotacji na 
pos ta·nowień Tymczasowego Prezydenta budowę. ulic wylotowych zł. 850.000.-
m. Łodzi, a mianowicie: Postanowiono nabyć od Chrześcijań-

dwóch krótkoterminowych pożyczek u- skiego Towarzystwa Dobroczymności za su 
dZietonych przez societe de Traction et mę zł. 40.260.- nieruchomość przy placu 
d'Electricite w BrukSeli, dziewięciu krótko Dą1brow&kiego, liczącą 1342 mtr. kw. 
terminowych pOżyczek, udzielonych przez Zatwierdzono taryfę opłat od uboju i ko 
Fundusz Pracy i trzech krótkoterminowych rzystania z targowiska w neź.ni. 
poiyczek z B. G. K. Wyasygnowano di'.ia Łódzkiego Okręgo 

Ponadto powięto następujące decyzje:- wego Zwią~ku Lekkoatletyczneg_o na r~k 
Zadąg.nąć na rzecz Gminy Miejskiej 1938/39 zł. 1.000.- na urządze.n.1e w dm~ 

Łódź pOżyczkę w B. G. K. długoterminową 20 marca rb. wystawy sportowej w Łodzi 
pożyczkę gotówkową zł. t,000,000 na kOn oraz wreszcie zmienfony został par.agraf 1 
wersję pożyczki krótkoterminowej w tejże I Prze~isów o zaopatrze~i~1 e;nerytalnym ~r~ 
wysokości, zaciągniętej w roku 1938/39 na cowin1ków Zarządu Miejskiego w Łodzi 1 
Sfinansowanie rObót inwestycyjnych. ich rodz.in. 

I!iO i na. dogodnych warunkach. K1lmsk1ego 160, twórnia luster fran<:iszka Turniaka, Pabianic- I 
Przeździecki. i ka Nr l telefon. 120-99. j MASZYNA Singera do szycia, cena 65 zloty<:h s I E ff"' · lf'I ~ N '"I' 

I \ do spnedania. Piotrkowska 189 B. Matusiak w ~ .ł-'-
RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami- podwórzu. · 

BERRY!! 
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawy Mełropo'.is i ··ow bowy garn tur?·• NlE •• I-----------------
Zamenhofa 16 tel. 104-53. I ! MIESZKANIA od Zł. 40 kw. domy poleca~ „Be I 
----------------- 1 I ka" Piotrkowska 73. tel. ~3-13, Zawiszy 3. 

S t~r::i na f lmy gangsterskie 
Whr6i«:e w k inie „STł'lOW~" 

ZA GOTÓWKĘ i na raty ubrai.if! i palta me- , I · 
skie i damskie z towarów . ~ielskich. Maga- ! l SP~ZEDAM okazyj.nie radio 3 ~ampowe „Elek-
zyn D. Joskowicza. Nowom1e1ska 8, w po<lwó-1 trlt - ul. Wrześmefiska 13, Kltmek. 
rzu.. Przyjmuje obstalunki. 

ROWERY turystyczne, wyścigowe, ftrmy ,,ls-
PRA'COWNICA biurowa z wy1ksztalceniem hąn- I kra" Bednarek ZgierSka 164 za gotówke i na 
dlowym !Poszukiwana. Oferty wraz z ży<:iorv- raty, 
sem i odpisami świadectw do admin. „Bch11" I -------·---------
pod ,,Zdolna Biuralistka". MASZYNA krawiecka bębenkowa oraz do szy-
- cia rękawiczek, gwarantowana, tanio do sprze-
NAJELEOANTSZE palta, garnitury, szyję I dania. Bałucki Rynek 9. m. 1, 
po 45 złotych. Piwna Nr. 21, I piętro, róg ---- ---------
Lutomiers.loe.i. ! 2 MAGLE ręcz.ne do sprzedania. Ul. Krakiusa 

nr 3, wiadomość u ir;ospodarza. 

Film o bnnclvtnch, J>rzemytnikarh narkoryk«J.w, 
gang~erarh - n~ wesoło. To brzmi jak paradok~; 
a je<linak wy·lwórnia Tob1s zdobyła si{' na raki śmia· 
ly wyczyn. Film Tohisu pt. „Sirrźant Berry"' to ws;pa 
niala satyra na ponure, krwawe filmy gangsterskie, 
„Sieciant Berr)·" to gforyfikarjs dzielnego, odważne 
go, 6kvD'l'llnego p<>licjanta. Berry "„przypad~owo" wy 
krywa bandytów, „przypa<lko•wo awansuje, „przy· 
padkowo" natra!iJa na tr~ przemytników opimn i 
chwyte ich w po.myslowo za~tawi.ony p<>trzask. A 
wezystko na. wesoło, bez wysiłku, bez przyg<>towa
ni'.l. że przy tym rozkochuje w sobie ślicmą Meksy. 
kankę i poślubia ją - to już jego osobista sprawa„. 

Akcja filmu r<>zgrywa się w Chicago i W Meksy 
ku. Tak jak w prawdziwych (ih11nch gangsterskich. 

-----------------.- Tylko to, co tam je6t smu!Jne, przykre i ociekające 
STARY lec7 S U C H O PRANY. PŁÓCIENKA, bielizna fartuchy. Wytwórnia I krwię, „Sierżant Berry" nicuje na weBOł.o. Jest tu i 

i pogoń za uwodzicielem i wesde meksykańskie i 
ponury, pełen tajemnic dw.ór przemytników. WS'll)· 

stko zaczyna się gro~nie., a koi1czy wyb1i-hem śmi1· 
chu. 

Reżyser Herbert Selpin miał boo-dzo trudne 1.U• 

dianie do e.pełnieni:i. Te:mat filmu ,,Sierżant Berry" 
graniczący między kome<H4 a f.arą łatwo mógłby się 
pr,,.erodUć w nie!łllaczną, przesadnQ gr<>te_skę. Al~ 
Se1pin ma wro<hone pOC':ycie truktu umiaru. Nie
WJłtpliwie odtwórca ro-li tytuł<>wej, czołowy llikwr 
fihnu eur<>pejskiego Hans AJh.ers w1ele mu w tytn 
pomagał. W r1:2ultocie powst'llł film hard:zo orygJ. 
nalny, bard'Zo zabawny i hardzi> ciekawy. Sceny wy 
w-Ołuj11ce hura.gany śmiechu przeplatajq misternit 
sen.sącyjną akcję. Widz n.ie ma czasu muźyć ~ię n• 
pięciem, bo musi się śmiać do roąmku 1 kawa!ó~ 
i perypetii sierżanta Berry. 

żADNA posada, ani praca rąk, nie może Ci 
dać tego, co poczynanie samodzieli:ie! VijY
iątkowe możliwości zarobku wszędzie. Row
'nież dla Pań .. ,Nowości Praktyczne", War
szawa, Zł-0ta 37. 

I 
. ? W f' . Jersak, Łódż, Stary Rynek 15. ponvanie panny młodej, omal, że nie sprzed ołtarz.a 2'< zie . .. irmte 

1 
- ---- -- „ _______________________ .., 

FIEDLER i KUBICZEK STARE1 dobre skrzypce, tanio do sprzedania. 

I Radwanska 45 m. 7. DYPLOMQ\UANA . t I h . 

I ZEJAZD 2 tel 261.59 I PIOTRKOWSKA 1112 I ' ,„ mis rzym cec owa przyim~-
PRZY WYRZUTACH skórnych. wrzo<lziankac~. ~~OfRKOWSKA. 46 tal, :m-sa zWIRKi is, tet. 215-29 • w ie do nauki .szycia i kroju. Naucza rysunki za-
skrofułach, czerwoności skóry, ~-1szaJach stosu1e r1ot~KOWSKA 1ah . PLACE budowlane wyprzedaje. In~orm.aci~ I sa.dni-cze, modelowania, oraz kroju dziecinnego, 
się Sok Kwitnącego łopianu. Mazistra 'fdwą.rda I ------'Stokach, przy dworze oraz _Łód~, Sienkiewicza Opłata tygo<lniowa 3.50. Wi1gury Il front parter 
Oobieca Sprzedaż Apteki Skład Główny, WaJ : ---- K nr 89, m. 5 od 4 po połudn1u. m 2 · . 4 ' 1 POŃCZOCHY - skarpetki poleca pp. up· - I · · 
szawa, Miodowa 1 · com wvtwórnia Grzelak i Poradecld, Łódź, MĘ.żCZYżNI!!! Mój system daje pełnię sił ----------------
BALSAM EGIPSKI Nr l(eg. 49. Wcierać przy Zawiszy 6. męskich i energie nawet w wieku starszym. LUS~. trema toalety or~z tóalety skrzydeł-
bó'.ach artretycznych i reumatycznych. Magister - - . . . . - I Zgłoszenia pod „Energia", Kraików, Skryt- 1kowe dla p.p. Krawców tamo sprzedam. Wyso-
Edward Gobiec. Sprzeda;Ł Apteki, Skład Glów1n ZWYCIĘżYSZ!!I. ZnaJą~ SWOJ OS?bśisćtyDhobro-1 ka 240. ka 16, ~· 59. 

M' d 14 · skop - zdobędziesz poz~dana miło . o ro ---·-------------

POTRiZBBNA wykwalifiikowana oberloczarka do 
iedwabnei bielizny trykotowej. fabryka Try
kotaży Narutowicza 57. 

MASZYNĘ do szycia gabinetowa i stół okraglv 
.sprzedam. Ogrodowa 54, m. 13a, oficyna prawa . 

NADZWYCZAJNA okazja! Na bialei harmoni: 
wyuczam w sześciu miesiącach. Instrument do 
dyspozycji. Niezamożnym ul1gi. Ki'·ićskleg;o 70. 
m. 26, tel. 100-79. Warszawa. 10 owa · ' byt przyniesie Ci szczęśliwy f!Ume~ losu. Na;- FARTUCHY, bielizna. płócienka, w.łasny wy· MASZYNĘ damska, bębenkowa, Singera w do-

OTOMANY, garderoby, tapczany, krzesła, Ie- : deslii datę, urodz,enia. Znaczkow nie załącza1. r(>b, kolory trwałe. Wysy~am cenniki. Zlece- brym stanie, sprzedam tanio. Łagiewnicka 47, T 

Z
·er.ki· s to'! bi'urko 1. sto!:ikl do radia. J. Marty Adresowac; ~omouth, Kraków, Straszew-

1 
ma wykonu.~ę, po~ztowe 1 kolejowe. Paweł m. 9 I p, P!uclennik. MIS RZYNI wiedzy taiemnei, H. Staszewska 

' ' k. 5 R eł Ł z k 12 przYimuJe od godz. 13-20, prócz niedziel. Oló-
k' · p sk 30 tel 114 ?8 s 1ego 2 e aw, o z, giers a . 

nows 1. omar a • . -- . • KR A N ll KI wna 11, m. 22, lewa oficyna. 

OSTATNIE 2 DNI! - film w-g pr. ·::::śct DOŁĘGI MOSTOWICZA p. t. 

„OSTATNIA BRYGADA"u~~:i·~ 
W roli głównej M. Gorczyńska, E. Barszczewska. 

Zbyazko Sawan. 
Junosza - Stępowski, Sielański, 

Nast. 11ro1ram. W CZTeRY QGZY. 

DOZOR.CA, natychmiast potrzebny. Wiadomoł~ 
j I( LAM ({f G!ówna 59, Kowalski. 

czyści nailepiej płyn LUNA 

DOSliON4lf 
Wl'Nlfil 

ori~gnie ten, kto ułtwa 
111Jdło do &oleala PIXIN. 

~tEIBLE lrnmpletule zamienia, odświeża, dyplo
mowany mistrz Galar. Warszawska 16, te\ 
231-80. 

SP.gZEDM magle. Ul. 6 Słerpnla 46. 

MASZYNĘ do sz~Ia_, r~k~wiczeJlc Singera sprze 
dam oQ.~Jnlo taclt~lib 16. lrout budka. 
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liraieu 1. KAMIENIE ŻÓŁCIOWE s RAD Zł O NY RO WER wąF.o~:WJes~!~,;:~~!:~ Z~l~c~; :.:n~.~~~:::::m:w:::~!~;~!ścl wą 
szc~ona krew !!1-0że powod<JWać szereg roz- troby i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze: 

_ _ _ ma1tych dole!!llwośc1: bóle artretyczne, ła- nie wykazało te w chorob h tł ł · 

ObieCUJ ący J ozio - ~!~l~t 'be.:~ś~~~~~: ~ó;~ę~~wlctbYj~~i~.erb'óre .~~:i~~t~Kh ~~;~i~~y~~:on~~z;:~~c:aza~l1gj~! 
Sytuac1' a międzynar-Odowa rozwi1' a się N.iewą+.r.liwie tyjemy w czasach bardzo w wą robi ie, knóiesmak w ustach, brak apetytu, artretyzmie mają zast050wanie zioła leczniczJ 

"ł' swędzen e s ry, skłonność do Obstrukcji, CHOLEKINAZA" H NIEMOJ 
taik szybko, że człowiek nie jest w stainie interesujących. Ale, mam wrafenie, że du- p~amy i ~yrz~ty na skór~e, skłonność do ty~ ~roszury bezpłatnie ·wysyła L~:~~t~~~·~ 
za nią nadążyć. W każdym razie jest o ty- żo przyjemniej byłoby o nich czytać z per- cia, fll;dłosci, .1ęz:i'.k <?błozony. C~oroby złe1 fizjolog. chemiczne CHOLEKINAZA" 
le ciekawa, że - jak się okazuje - strasz speiktywy lat1 powiedzmy pięćdziesięciu, rzemiany matem mszczą organizm i przy- H NIEJ\łOJEWSKIEGO W N 
.nie dużo ipaństw na świecie szuka czyjejś niż osobiście n.iejako uczestni<:zyć we wzlo pleszają starość. Racjonalną zgodną z na- S~iąt 5 oraz apteki i skła.at:~~~:~e. owy 
opieki. Naturai'.1nie na ten temat .lmrsuje wie ta-eh .i upadkach naszych sąsiadów. Na ra
le sensacyjnych a - na razie przynajmniej Zie pozostaje jeana rzecz: inie prowadzić 
- nieprawdziwych plotek i pogłosek. rozmów na tematy .politycz.ne. Okazuje się 

l f ~ l I l [ J 
.. w. najgłupszej sytuacji znajdują się dzi bowiem, że rzeczywistość pnekracza naj-

L 
s1a1 mewątphwie nauczyciele geogirafii. Ta śmielsze koncepcje - kawiarniane. Ka-
1ki bi:dak, kt~ry rok temu wykładając ge- w.iarnia jest zdruzg.ota:na. Ludzie pi'Zestali 
ograhę, mówiąc o państw·ie austriaclcim) już sami ir-0zumować. Kiedy dawniej Jcażdy 

. :w musiał po tygodni·u sprostować swoje in• gość kawiarniany posiadał własną drnneep-
r..YOe wJ~rsZ""łlJ W ki~~'9 WiełSZidl formacje. Gdy pół roku temu mówił -0 pań- cję polityczną, to dzisiaj staje z roroziawio 

Wobec stwierdzonej stabilizacji sytua- stwie czechosłowackim, mógł ciągnąć wy- nymi ustami przed gazetą i przyznaje uczci 
cji fi.nai11Sowej i gospodarczej Domów A- kłady na ten temat aż .do marca roku bie- wie, że nic nie rozumie. 
kademkkich oraz licząc slę z brakiem żącego. I gdy przed paru doni_ami dosze?ł Dlatego właśn.ie ,postanowiłem waęcej 
miej~c .w dotychczasowych Domach Aka- do m.o~entu, w. któ.rym omaw1ał, znaczenie na tym miejscu polHyką nie zajmować się, 
dem1ck1ch, Kuratorium zdecydowało roz- Pra~t, Jako s~ol.icy Jedn~go z pa·~stw E~.ro g.dyż jest przecież tyle t8matów wesel-
począć. budowę nowych pawilonów, prze-- PY srodk~weJ, JU~ 1naza3utrz musiał ośw1aa1 szych I . 
znaczaJąc na ten cel cały swój kapitał za- czyć swoim uczniom: 
kładowy i środki wygospodarowane w o- - Moi drodzy, bardzo was przepra- „PO.tYCZKA" 
statnim pięcioleciu. W proj.ekcie 1·est bu- szam, że wczoraj wprowadziłem was w R 

bi d I · · ł ower jest tematem bardzo wesołym. 
do.wa dwóch pawilonów przy ul. Mochna- · ą , a e wierzcie mi, że sta o się to nie ~ · · · w,n1r śl · · p Bardz.o przyjemnie iest po,ńatrzeć i11a go-
ckiego. Obecnie roz·pocznie się na razie bu- mo1e1 wmy. r•re cie więc notatki o ra ś . ... "' 

d · k t 1. . • cia, który spada z roweru. Naturalnle dla 
dowa 1·ednego. Obydwa pawilony maJ'ą li- ze, Ja o o s o 1cy państwa, a ina.piszcie, że d . j 

P ł , uipa a1ą.cego przy emność jest znacznie 
czyć 600 nowych mie1·sc dla akademików, raga jest g ownyrn miastem jednej z pro-. · · · k. h N · d mniejsza, ale jut tak jest na świecie, te 
zwiększając ich ogó1ną '.liczbę do 2600. wincyJ lfllemiec ic . atomiast w mię zy- . . J 

W końcu bieżącego tygodnia zostanie czasie powstało nowe hiepodległe państwo fu.nk~Je muszą_ być podz.ielo.ne. eden ma 
odda·na do użytku pływalnia, mieszcząca mianowicie Słowacja, którego stalką 1V .przy1em~ość, 8 drugi. upadek •. 
się w budynku n Gimnazjum Miejskiego jest miasto Bratysława. Mówiąc konkret~1e, sytua~1a wygląda
przy ul. Górnośląskiej 6. Będzie to pier- Następnego już dnia spocony I z lekke ła ta.k: ś~us~z St~nisła~ K?z10.r~k, dla .u· 
w.sza pływalnia szkół miejskich. Ponadto oszalały nauczyciel geograf musiał znowu ~r~y1emnien1a sol)Je ~yc1a 1eidz1 po m1e
szkolnictwo miejskie czyini zabiegi 0 rea- tłumaczyć się przed uczniami: sc1e rowe~em. Przyśp1es~a t<> podobno tern 
liza.cję projektu centralnej pływalni sz,kol- - Najmocniej was przepraszam, że po za~atwiany.c~ ,przez niego .spraw.„Pewne 
nej na jeziorze Kamionkowskim. wczoraj wprowadziłem was w błąd, a'.re nie go dm~ zostawił on „n.a chw1.lec~ę rowe.r 

* • •) jestem w stanie lfladążyć za wypadkami hi przed Jednym z domó;v na .ulicy Pias.kow~J· 
Sprawozdania opiekunów miejskich i storycznymi. Wykreślcie z łaski swej w no Gdy wr.ócił, iroweru ]'Uli me było. Jark. się 

społecznych, odwiedzających mieszkania tatkach wzmiank~ o niep.octległym państwie następ.nie okazało r-0wer sk~adł 17-Jetni Jó 
rodzin i osób wspieranych przez Ośrodki słowackim i jego stolicy Bratysławie.„ zef Skowron. Ch~o.paczynę jednak zł~ano 
Zdrowia i Opieki, zwracały uwagę na zły Dzisiaj niepodobna przewidzieć, jakie i - Sąd Grodtkt w)"dał wyw~, skazu1ący 
stan sanitarny większości tych jedno i dwu sprostowainie nauczyciel geograf.ii będzie Jcn~fa Si<?w.rona na !. ty:g·odme aresztu z 
izbowych lokali. Po dokonaniu dokładnych musiał jutro obwieścić swoim uczniom, je- zaw1eszemem wykonain1a wyroku ,na 5 fat. 
oględzin zakwa:Jiłikowano do odnowienia żeli jednak sytuacja będzie się rozwijać w Jerzy Krzecki. 
1400 najbrndniejszych mieszkań. tym samym tempie, to można mieć nadzie- ----------------

Przekaz poczlowy z Lodzi „ unieszczęśliwił sprytną bydgoszczank~. 
Z Bydgoszczy donoszą: k · k wy onanie ary zawiesił warunkowo na 
Do firmy W. Dąbrowski w Bydgo- okres 5 lat. 

szczy p_rzekazano z Łodzi przekazem pocz 
towym kwotę 1432 zł. Zawiadomienie o 
nadejściu ipieniędzy i przekazu pocztowe
go .otrzymała biuralistka 20-letnia Leoka„ 
dia Kluczyńska (ul. Chełmińska 3) zatrud· 
niona w wymienionej firmie od dw'óch lat. 
Postanowiła ooa przekazane pieniądze 
pr.zyw!~s-zczyć sobie. W tym celu porozu
miała się ze swym narzeczonym 25-letnim 
Henrykiem Napierałą (ul. Bronisława Pie 
r~cki.ego 5 ~) i wspólnie uł.ożono plafl, sprze 
rn1ew1etzema. Kluczyńska, mają·c dostęp do 
wszystkiego w biurze, wzięła stempel fir
mowy, odcisnęła go na przekazie poczto„ 
wym oraz podpisała 111azwisko szefa i prze 
kaz ten wręcty!a swemu narzeczonemu. 
Napierała u·dal się na pocztę i podjął bez 
żadnych trudności gotówkę. Oszustwo to 
nie dało się ukryć i Kluczyńską aresztowa 
no. w. czas!e rewizji osobistej u Napierały 
znalezwno ieszcze 1300 zł, które miał za
szyte w płaszczu. 

Na rozprawie przed Sądem Okręgo
wym w Bydgoszczy Kluczyńska i Napiera 
la przyznali się do wi.ny. Fałszerstwa i 
sp~zeni~1:Yierzenia dopuścili się - jak 
twierdzill - dlatego że chcieli się rpobrać 
I potrzebowali pieniądze na ślub i wypra
wienie wesela. W wyniku rozprawy sąd 
skaza! narzeczonych po roku więzienia. Po 
nieważ byli oni jeszcze 111iekarani, sąd 

* • * ję, te wszystkie obecne mapy Eur-0py zosta 
Celem wyzysikania nowej skróconej tra- ną sprzedane handlairzom śledzi na maku- WAPIO- CEMEIT- GIPS N i łk & 

sy pomiędzy północną dzielnicą a Krakow- laturę, ale nowe ,nie zostaną wydane. Za- Szamoty. Płyty piekarskie. Dachówka. Papa. a UCZyC e 8 - z;.ydÓWka 
skim Przedmieściem, dyrekcja tramwajów nim bowiem zecer złoży, drukarz odbije no Gumater. Guma.kit. Lepik. Smoła. Karboli- I d • • I k d 't 
uruchomi w końcu bieżącego miesiąca no- wą mapę, może się okazać, że jest' już ona neum. Klinkier. C'astor. Wodozapór. Kafle. nazwa a z1ec1 po s ą gran wą linię tramwajową Nir 27. Unia ta weź- niea1ktual1na, przestarzała i uczeń inie może Orysi·~ mamlllrowy. Po~adzki inknlstorwane. J, ą 
mie sw61· .początek od zbiegu ul. Potockiej· z niej k<>rzystać Na3',pra·ktycznieJ· byłaby Wodzian wapnia. Tynl<1 szla:cltetne. Wapno . . · . . rolne. Cegła kanallzacyjna oraz wszeJkle ma- z 
i Słowackiego i trasę uit Bonifraterskiej, na m1e1scu mapy, z.aimowane obecnie teriały budowlane bezpośrednio z fabryk re- Dobrzynia donoszą: 
Krakowskiego Przedmieścia, Królewską i .przez takie państwa, jak Szwajcaria, Ho- 1 prezentowanych względnie ze składów wła- W tych dniach Ruchla Motylowa, nau-

żanka - nattczycielka Rebeka Braunów.na 
kt~ra po.wiedziała do nauczycielstwa pol
skiego, ze „Polska byłaby szczęśliwsza, 
gdyby. ws.zystkie. ~nie~s.zości w Polsce by 
ły takie, iak mme1szosć żydowska". 

Marszałkowską, do dworca, Al. Jerozolim- landia, Belgia i t. p. zostawić puste miej- snych polecają: czycielka w szkole powszechnej w Dobrzy 
..siką, Chah~Qińskiego doidzie do PL Naru- sce ~ prnwizoryc.znie ty'.lko ·nakreślać .deh- IDłyalerowteJanlSlanlslaw Pł;DZICB _ niu nad D;węcą nazwala polską dziatwę z 
towicza. w ten sposób połączenie Ochoty katnie, ołówecz,k1em. który łatwo da 1s1ę ~u WARSZAWA Chłodna 35 {dawniej Jero- kl~sy 6-teJ a „polską grandą". Następnego 
z żoliborzem i Marymontem zostanie skró- mą wymazać,. gra!llice P.aństwz doraźnie zolimskat 13) '- Telefony 605-97 i 605-96. dnia do gro.na nauczycielskiego między in 
cone o kilka minut. I aktualn,Y.<:h. ' nymi ciętymi słowy powiedziała: „żydów 

* • * nikt nie wytępi, bo żydzi bylł, są i będą". 
Ulica Koszyikowa między ul. Tarczyń· L ł r • • I d Motylowa spowodowała, że żydzi nie 

Nauczycielki-Polki w Dobrzyniu stwier 
dzają, że każdy zatarg pomiędzy dziećmi 
polskimi i żydowskimi Motylowa i Brau
nówna likwi'dują z nienawiścią do dziatwy 
polskiej. ~ką ~ ~tarynkl~wicza od dłuższego czasu W O WS Cy W a SCIC. Ie e omo' W -«•aniają się wielu .osob.om spośród polskie 

1est JUZ zamknięta dla ruchu kołowego. - go grona nauczyc1elsk1ego. 
Okolkzni mieszkańcy wyirażają postulat, Podobną działalność prowadzi jej kole PONIEDZIAŁEK, 20 :J\f.ARC.b 
aby tempo robót kan~lizacyjnych, wy~o- Skarżą Się na nadmierne podatki miejskie. Warszawa I (Raszyn) 
nywa·nych na tym odcinku, było przyśpie-
szone w celu udostępnienia dla ruchu teJ ZE LWO.WA donoszą.: . Mówca wykazał na podstawie cyfr za 11.l DI O Il Jl (I ff i inne Rozgłośnie Polskie. 
ważnej arterii komunikacyjnej. Przez ubiegłe dwa dm Polskie Kolo Ra ~zerpniętych z preliminarza, że nierucho- • J-11 • 6.30 Pieifl pmnna 

dzieckie przy radzie miejskiej obradowa- mość miejska .we Lwowie swoimi różnor:> NIEDZIELA 19 MARCA. 6.35 Gimnestyka 

~---------------1111!1 1 ło nad budżetem, który obecnie wejdzie dnymi świadczeniami pokrywa połowę bu Warszawa I (Raszyn) 
6
·
50 

Muzyko „ płyt 
'pod obrady komisji budżetowej rady m. dżetu zwyczajnego wynoszącego 10 milio i inne Rozgłośnie Polskie. ~:~~ ~~i:;aik/~;;~Y 

~~ Gruźlica płuc jest nie· 
·~ abłag&ną i corocznie, 

nie ro&iąc różnicy dla 
płcf, wleka i stanu, kosi miliony ludzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy~ 
wego. mcccącego lcaazlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

Po ogólnym przedstawieniu preliminarza I nów. Są to świadczenia z tytułu dwojakie 8.00 Audycja dla szkół d 7.15 Pieśń „Bogurodzka" 
budżetowego przez generalnego referenta go ro zaju Opłat kanałowych, dalej zawar 7.20 Koncert poramiy w wykonaniu orkiestr} woj- 8.I0-1!.00 Przerwa 
budżetu dr Brzeskiego rozwinęła się obszer te w dodatkach do państwowego podatku skowej _ z Wilna n.oo Audycja rl la ~zkół 11.15 Muzyka lekka z płyt 
na dyskusja nad dwiema nowymi pozycja- od nieruchomości, W dodatkach do podat 8.00 Dziennilk poranny 11.57 Sygnał czasu i hcjnai , Krakowa 
mi W budżecie, a mianowicie nad dochoda ku grutowego, W dodatku do opłat stem- 8.15 Audycja dla wsi 12.03 Audycja poludniowa 9.15 Transmisja nabożeństwa z ko~ciola po-Ber- ] • 
mi z powodu drogowego i z opiat za czy-, płowych, Od przenośne&o, W podatku dro nardyfo,kiego w Wilnie J.00 Audycja dla ku1miw i rzemieślnikól> 
szczenie jezdni. Obie te pozycje obciążają gowym (nowe realności z podatków t. zw. lo.45 Pieśni o wolności - 'W wykl)naniu Chóru Na. l3.S~i.;~!~.i:p~ vz:rt~o~ audycja muzyc:ona dla 
bardzo mocno nieruchomość miejską starą wygasłych od opłat za wodę, za wynajem uczycielskiego Mę~kiego - z Katowic 14.00- 15.00 Przerwa (program_v lokalne) 
· · d · · t · 6 Il.OO Sztafeta wzdłuż granic Pol&ki - reportai slo. 15 M 
1 nową. iez ni przec1ę me po 7 gr. na 1 mtr. kw. .oo it grecki: „O królu Midasie" - audycJ'a dla 

WDO - muzy<:miy ł d . ź 
Pierwszy dyskutant r. Pfau podniósł że wodomierzy, z tytułu opiat za czyszczenie 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 15 2'f! ~ Lle. y • d . . 

' Gąseckieuo, który ułatwia wydzielanie obciążenia nieruchomości miei'skich dopro J'ezdni, a także z podatku lokći.torskiee:o, 12.03 P«>ranck muzyc11ny w wykonaniu orkiestry sym · ż 0Z,"."~~zan3 ieb zaga ki hListorycznej dla młodzie. e ~ -'".i-'!'"-~~~~~.;..;,;,P.m;;;;;~.;;-;,;.;,;;;;,;.;.;:...,,;;; 1 Y z 1.10.na m. - ze wowa 
się plwociny, wzmacnia organizm i aa· wadziły do pauperyzacji wśród właścicieli opłacanego przez lokatorów. Te wszyst- fonicznej Zw. Muzyków Chrześcijan - z Lodzi 15.30 Muzyka ol>iaoowa w wvkonaniu orkiestry Roz· 

„B.lll81łl'I i RYH Ol A N" 

I 
mopoczucie chorego 01az powicckaz'a nieruchomej i doszto do tego, że właścicie kie świadczenia w sumie dają około 9 mi- 13.00 WyjQtki z p~&m Józefa Pilsud&kiego ;;lośni Lwowskfoj 
wag-ce ciała i usuwa kaszel. le ci z powodu nadmiaru obciążeń są zmu lionów zł. rocznie a składa je nierucho- lJ.lRO M~z~k~ K obrn?ok~a- w wykonaniu orlcieatry 16.00 D21iennik popołudniowy 

Spnedają apteki . . . h b ć dd . . ść .. k 'C f o~g osm atow1c ieJ 16 OB Wiado , . o-O . 
1\---------------• szem się 1c wyz ywa i o aJą ie często ~10 . m.1e1s a. . Y_ ry p~wyższ~ świadcz~, lUo. „W nas:)'lch sercach za.~828 żyje.ez" _ audy· 16:20 Kron.i.ki:

0

:
1

u~;: arczc , w obce ręce. Jak silnie przec1ązona 1est n1eruchomosć cJa cł1a dzieci w wykonaniu :riespołu dzfod~ego 16 35 Mini.at k rt t k . k · · k · dl t Ó • • 15 oo AuJy-c'e. dla wsi · nry wa e owe w wy onamu wartem 
~~· ~~--~~-~~-~-~-~~--~-~---~-----~ m~s a i a ego m w~ uwu~ ze dwa 16·30 R. J ~Y~~qo R~~o~i Krok-~ 

d tk . d d 'ć d . . . ecual organowy 1710 z . . , Gd . 

k. n?We ~o. ~ )'l dmogą oprow~ Zł z1es1ąt- 17.00 Teatr Wyobraźni: „Dziady" - Adama Mie- 17.25 J hz1!lc.ia porto,kv: „ yn('.al''. - Bpogitdl.k~nkaG . 

W I 
• •1 k k1 wlasc1c1e i · omów do rumy. kicwicl\a (wio=zór III) · , . ~ ~~<zowy onrert. , ioru azy 1 i me· 

Sz S lemu Zawini Onar . 17.45 Koncert solistów (z Gd}'lli przez Toruń) zmensk1e.J (przez .Poznan) 
••• Następny mówca ks. prof. Szydelski, 18.25 ,Juliu1n Słowa<-ki w życiu Marszałk.a Piłsud- I ~~,~~ ~udyrJa dla ws~ k . • 

f~'lfalng A:.~rz~t .~ 1~•ni.t:aóo „bnop'*'a - przychylając się do wywodów przedmów- skiego" - !akie literacki . k' :~p-t ~o.,,~y:v owy w wy onanm małeJ or-
1111• ~• U v· „. li'1ii " 11 „ • , cy dla ilustracji podał, że Kapituła rzym.-, l8.40 .Witold M~li~zewski: „Z niwy pol&.1<lej" - i 19.00

1

~u~ycj~ ż~ł~i:~~a 
Z 

Woh ' d . d . k' s· b b I k t l' k . d . . suita na orkiestr~. Oipaorta na motywach lud11· 119 30 K k (d ) 'f"'rzezna onoszą: się o uc1ecz 1, 1e enhaar krzyknął, a y I a o 1c a, posta aiąca w centrum miasta wycli - wyko-na orkiestra symfoniczna P. R. „0· T oneer~ ~ozryw «>wy · c._ 
W lesie maj. Nielub w pow. wąbrze- się zatrzymali. a gdy to nie poskutkowało dwie t. zw. dobre realności, z .nowodu wiei : 19.00 PRZEMóWIENIE P. PREZYDENTA R. P. u ·0~onran.rnn~JTa z uro:zpyrtl~kf!.~ wi„czdn

1'lr'.'· ,,.m\zor • --1 " ego w eatrne 0> s 1m w 1u 19 marca 
skim pracował leśniczy Siebenhaar. Pole- - wystrzelił t!la postrach, ponad głowami kich obciążeń nie uzyskuje nawet 3 proc do PROF. IGNACEGO MOsCICK.lEGO przei okręg Związku Legiooistów 
cił on swemu synowi, 16-letniemu Erne- uciekających. Nieszczęśliwym trafem jedna chodu. Mówca uważa, że jest najwyższy 19.15 Marian Rud.nicki: „Szlakiem Mars:11łka Jó. 20.35 Audycje lnfom1acyjne: Dziennik wieczorny, 
stowi, udać się rankiem na kontrolę lasu, z lotek odbiła się o konar i ugodziła w czas, aby się zastanowić nad położeniem zefa Piłsudskiego" - muzyazna fantazja radio. wllldomości meteorologicz.n~. wiadomości ~porto. 
dając mu dubeltówkę, nabitą lotkami. W plecy Zygmu11ta Góreckiego, notoryczne- właścicieli realności. · ::_-"'°rra~ooa OTkie.stra symfonic:ma i chór P.R. 2i.o~eR:~a:a1n~:w~~:11:;. na jutro 

pewnej chwili młody Siebenhaar spotkał go złodzieja leśnego. Sl{utkiem odniesionej 19.35 Orkiestra 1 eoli&ci - płyty 21.40 Now~ci literai:kie 
dwóch osobników, ścinających drzewo. Na rany Górecki po pewnym czasie zmarł w Niewątpliwie sprawa tych dwóch no- 20.15 Audycje infol'Jnacyjne: Zbiorowe wiadomości 22.00 „Dzieje symfonii" - audycja w wykonarrłu 

'd k ·o " d belt' k c·li ·t J E t s· b h · dł wych obciążeń będzie praedmiotem dy~kus aportowe 1 Rozgło!ni P. R„ Przegl11d polit1=Y• orkiestry P. R. · wt o „gai wego z u 9w ą rzu 1 szp1 a u, a rnes 1e en aar zas1a na Dziennik wieczornv c2o.4o), Wiadomo'cl me. 22.55 Przeglqd prasy 
ł W

. 0 ka Ż'"" h d t · J.i na komisji budtetowei· i na Radzie mie1·s , 23 0 

żEiqSl(IE l(URSV KROJU, SZYCIA 
MODELOWANIA ! l\lODNIARSTW A 

(uulla 11.apduuy) 

A ~NY KARBOWIAK 
ł. ;11ł, •l Sienkiewicza 8• m. 6. 

Zaµisy codziennie 

a ie s r vinyc po zarzu em meumy' teorologicano, Tygodnik dźwi~OWJ onn. Naea .oo atatnie wia.domości dziennika wieczornego 
ślnego zabójstwa. Sąd Okręgowy w To- kiej. program na jutro komunik&t meteorolo11iczny 
runiu skazał oskarżonego na umieszczenie 21.15 „w cieniu miecza" - audyej.a li Poznania 23.05 Wiadomo~ei I Polski w ję2yku francuskim 

21.55 Koncert w wykonanki ~kie9try P. R. i w. 1 23.15-23.55 Program Wn-szawy ll 
w domu poprawczym. Obrona Siebenhaara 23.00 Oata11nic wiad<>m&Ści dziennik, wleuomfgo I Lódź, ja.k Raszyn oraz. 
założyła apelację, prosząc o zawieszenie i k~uniket meteorologiczny I 5.30 Pieśń poranna , • 
oskarżonemu kary, ze względu na jego nie I DZIECKO MOŻE MIEć RACJ~, 23.05 Wiad-0mości z Polski w języku angielskim I 5.35 Muzyka pol'lllIIOO - PiłYtr 
nagan.ną przeszłość, oraz przypadkowość „ °' 23.lS Program Wamawy Il 1 11.15 Muzyka lekka z płyt . 

tragicznego faktu. Obrońca przedlożyl na · jeżeli wzbra~ia _sie prz~ czymś niewłaści- Lódź jak Raszyn oraz· I ~:·~~ ~::;::~t ro7ko~ - .z Katowic 
rozprawie odwoławczej kilka świadectw . \\'.rm: J.eżeh d:z1ecko n!e zn<>Si mleka, lub i 8 45 Cor «>l ' R pł ' • r . ie wm omosQl ,,ełdowe i , 

. · . h 1; t . . s· b p11e Je mechęht1e, to nie )est to bez przyczy- · Ma T.Csp ynasa - yty · programu 
DZIŚ OTWARCIE zakł. gastronomicznego I zaw1eraiącyc 11.orzys ne opinie o ie er ny, Przecież mleko zbytnio przeciąża żołądek 9.05 112)-ka ~ płyt 18.10 Rozmowa z radiosłuchaczam! 

„l'I. I li Jl D 0"' haarze. Sąd Apelacyj1ty w Poznaniu iprz 1 dziedka i powoduje przykre uczucie nud.noś- l~~ ~~zytame f 0 g.ramu lS.10 Mu"yka z płyt 
ut. Kili_ńskiego 1~5. _Ki~r Ja1!a .~URDZ~. I chylił się do wniosku obrony i zawiesił r ci.1 Ustępujemy wtedy dzie~ku i mieszamy i~:s5 u~W::;ar:i~e;fa:1:z;e ~~:i~ ~i:;t~:s~~!t/'::rt::-'~ka~ 

.a(.lanta, obiady 1 k . "_Clr ·1a sw1ezym ma~\e farżonemu wykonanie kary domu popr ~ 11'! eko z Kawą ~lodową Kne1ppa, która czy- 20.00 ,,Na marginesie 12tul. lii 2.00 Zycie kult~ral~e • 
1 1aroszy, Jarska PIWA: G. Ke1ll-. czego na 2 lata.. m napój łątw1e1 strawny~, smacznieiszym I 20.10 Wiad01D1oś r i sportow, ' .. 1. .. '? lO r t l 

eh.~, łif1b e1 . j Jro~iski_e, i ba.rdzo lubianym orzez dzieci. . J.W.r). I 2a,os Zakou~zenie audycyj c '"·· ' ·- rio5 ~;k~1~~ie~i:t~ 



„E C Hl> l\r is 

Min. Beck oświetli ostatnie wypadki. 

Nadciąga nawa nica! 
lęka sit1 potęgi Zachodu Ochotnik. polski nie 

- i gotowy bronić każdej piędzi z iemi Rzeczypospolitej· 
WARSZAWA, 19.3. - Wczoraj odbyło się 

plenarne posiedzenie Sejmu w obecności człon
ków rządu z premierem gen. Skladkow&kim na 
czele. Po otwarciu obrad przez marszałka Ma
kowskiego pos. gen. Żeligowski ·prosi o głos. 

Marszałek: - Za chwilę. Udziele panu po
słowi głosu w odpowiednim momencie. (pos. 
Żeligowski stojąc, czeka na udzielenie mu 
głosu). 

Odpowiedzi na interpelacje 
Marszałek zakomunikował, że od prezesa ra 

dy ministrów nadeszły odpowiedzi na inłe11Pe

Wobec tego wnosze o przerwanie dzisiejszego 
porządku tdziennego i wezwanie pana premiera 
<le; oświadczenia, co zamierza przedsięwziąć 
<l'·a natychmiastowego spotęgowania sil moral
nych i materialnych ojczyzny. 

Marszałek : - Kto jest za wnioskiem po
sła ŻeligowSkiego, zechce wstać. Stoi mniej
szość, wniosek upadł. 

Za wnioskiem oos. Żeligowskiego glosowa
ło kilku posłów. Po glosowaniu pos. Żeligow 
ski opuścił. salę. 

Dodatkowe kredyty 
lacje _posłów:_ Kienci.a w sp~awie, anormalnego Sprawozdawca pos. Głowacki zreferował na 
funkc!onow.ama polskich kple1 panstwo\V~ch w stepnie rządowy projekt ustawy 0 <lodatkowych 
?.krk~s1_e św1ątóe.cznyhm,1 pkos

1 
łowh narodowo1śc1 ukra kredytach na rok 1938/39. Projektowana usta

m~ . . 1e.1 w r znyc. o a ny.c sPra~vac1, pos. wa jest siódmą ustawą 0 dodatkowyeh kredy. 
VI OJC!ka w sprawie stosunków sluzbowych pra tach na rok 1938-39. Projekt zwiększa wydatki 
cownt~ów samort~ąddlowYcwh"tks. ~betlsk1ego w o 39.360.00Q zł. łącznie z poprzednimi ustawa
s1praw1c amnes 11 • a 1 os.a 1 owa:z:yszy, im~ wydatki bu<lżetowe w roku 1938139 bedą 
skaz~nych w proces!e brzeskim, ~vres:tc1e p. większe niż preliminowane 0 63.096.000 zł. za
RataiczY'ka w sprawie układów zbiorowych Pra tern globa'.na suma budżetu wzrośn' d 
cy w sam·orządzie terytoria'·nYm &1lTlin miejskich 

1
! 2 538 031 619 zl 1 i· do sumy w·~se .

0 . żsiu•bmy · ...._. · k' ' ' · · · · l'<'n ZeJ Ili U· W?l· poznań:.·~1~&0 i pomors 1ego oraz w spra- dżet na rok 1939-40. Zwiększone wydatki zo-
wie zydowsk1eJ. ~" • stat:i: głównie spowodowane kosztami przejm(> 

d 
• • ot. wania. i zagoSiPodarowania ziem odzyskanych. 

Serdeczne poz rowaeme Seim przyjął projekt ustawY z PCJilJrawkami 
k?misii budżetowej w drugim i trzecim czyta
mu. Marszałek Makowski oświadcza dalej ~o na 

stępuje: .„ ~ 
- Wysoka Izbo, zanim ,przystąpimy do ~o

rządku dziennego uważam za swój obowiązek, 
po<lzielić -się z wysO'ką izbą pewnymi faktami. 
faktami. 

Jesteśmy znowu świadkami WY<larzeń histo
rycznych, zmieniających mapę Europy. Nie jest 
moją rzeczą omawianie zagadnień mi~dzynaro
dowych. Skoro tylko 11kla.d szybko zmieniają. 
cych się wy-padków na to ipozwoli, odpowiednie 
ich oświetlenie da nam p. minister spraw zagra 
nicznych. Uwa±am natomiast za swój oibowią
zek wypowiedzenie z tego miejsca serdecznego 
pozdrowienia parlamentowi wi;ogiersklemu I dać 
wyraz wielkiemu zadowoleniu. z ialknn witamy 
oczekiwany już od·dawna usta'.enia wspólnej 
granicy z państwem węgierskim (huczne okla· 
ski). 

(Do posła fel!gowskiego.) W Jakie! ~prawie 
pan poseł prosi o głos? 

GEN L. ZELIGOWSKI. 

Pas. Żeligows'ki; - Ml s11rawie porządknt 
dziennego. · 

Marszałek: .._ Głos ma p. Że1igows'ki. 

Sensacyjny wniosek 
~ Pos. Żeligowsiki: (z miejsca). Dwa bratnie 

Pos. Wróblewski referował rządowy projekt 
ustawy o sz~zególnych warnn'kach s!ttżby pań
stwowe], związanych z przyłączeniem do P ol
ski ziem odzyskanych. Projekt ten ma na celu 
zrównanie prawne funkcjonariu zy pa ństw°'" 
wych na tych ziemiach z tymi prawami, jakie 
rnieli funkcjonari·usze państw zaborczych w 
chwili prze~cia do po'.skiel służby 'Państwowej. 
Wyłączeni zostają z tej ustawy pracownicy P. 
K. P., gdyż istnieją dostate<:zne przepisy do 
unormowania ich Prawnych stosunków. 

W glosowaniu ;przyjęto U'stawę w drugim i 
trzecim czytaniu oraz uchwalono proponowaną 
rezolucję, 

Możliwości rozszerzenia prac. 
inwestycyjnych 

Pos. Sikorski mówiąc o statucie BankJU Pol 
skiego podkreśli!, że tak samo, jak unikano nio 
przemyślanych eiksperymentów, tak samo ni• 
ograniczono sle do mechanicznych naś1adow4' 
nlctw, lecz wypróbowane formy dostosowano 
do po'•skich warunków i możliwości. Mówca 
stwierdza, że cala na·sza iPoliYlka róW'llowagl bu 
dżetowej i polityka emisyjna stale mają na 
uwadze uchronienie Palski od ponownej klfla
cli. 

Mówca daje charakterystyKo przekroju dzia 
lalności kredytowej Banku Pols.kle>to, stwierdza 
lac m. in., że nowe vodstawy emiSYine cl.alii 
idalsze środki na rozszerzenie prac inwestycyj
nych do chwi'.i znalezienia żródla dostatecznego 
•po·krycia. Wedł1ug nowego statutu skaril> pafistwa 
może już poza porfelem weloslowym · zadłllliył 
się w Banku Po'·skim do wYsokośct 1.065 trńlio 
nów zl. do tego dojść może Jeszcze dalszy kre 
dyt w formie lokowania w Banku Polskim J)a'l!e 
rów państwowych w maksymalnej ~dko~'Ci 
do 200 mi'•ionów z!. 

Sejm przyjął wszystkie trzy pro}ekty ustaw 
w drugim i trzecim czytaniu. 

O Krzyżu i Medalu Ochotniczym 
słowiańskie narody czeski i słowacki tragicznie iPos. Kobosko referował profekt ustawy o 
utraciły swój byt niepodległy. Sytua.cia i!>Olity-1 wojennym krzyżu i medalu ochotniczym. Pro
ana państwa P<Jlskiego stała się niebez.pieczna. iekt POwYiszei ustawy daje mora'·ne zadowo-

· ·,-~~'& ;:,, .. ~ 
}; 

{ „ ~ l artretyczne odezwą się czu· . 
. ~ • lesz się najnieszczęśliwszym 

J • ·' z ludzi. Produkty wadliwei 

" 

przemiany materii pomaga rozpusz,. 
czać i wydalać z organizmu sól owo-, 
cowa MłNEROGEN F. F. ~ i<a\ 
motna w katclei aptece. 

DRAMAT MILOSIY LODZIARKI 
- Dwa trupy w z a g a jniku -

ŁóDŻ, dnia 19 marca. 
Niezwykłego odkrycia dokonał w tych 

dniach gajowy lasów państwowych nadleś
nictwa Chrośno - Mieczysław Nowicki. 
Oto, obcho<lząc swój rejon, natrafił w z.a
ga·jniku pod "".sią Piasecz~a - Góra, gm: 
Chociszew, powiatu łęczyckiego na zwłoki 
dwojga młodych ludzi - mężczyzny i ko
biety, leżące już prawdo podobnie kil'ka dni. 
Obok zwłok l eżał pis tol.et. 

O odkryciu powiadomił bezzw~ocz.nie 
władze policyjne, które wszczęly dochodze

'~ie. 
Ust.a.Irmo, że są to zwłoki 25- le tni eg.) 

Stanisława Rutkows kiego, zami eszkałego 
we wsi Adamówka, gm. Piaskowice ornz 

20-le tniej Anny Sennigź mężatki , zamies z
kałej w Łodzi przy ul. Kątn ej 35. 

Oboje stanow ili p a.rę przyj.aciół. Ustalo
no, że mąż Anny S ennig odbywa obecnie 
czyn.n ą służbę woj skową, co było m om en
tem sprzyjającym rozwojoowi przyjaźni m J.o 
dyoeh ludzi. O s tatnio jedn ak - wskute'k 
pewnych przej ść - k ocha nkowie pos tano
wili rozs tać si ę z życiem. Rutkowski naj
pie rw strzelił do przyjadółki po czym sam 
odebrał sobie życie. W pistolecie pozostały 
jes z"Cze trzy naboje, w por tfelu za ś Rut'kow 
ski·ego - lis ty obojga pisan e do rodzi.ny, 
zawiadamia1ące ją o wspól•nie po pel·nionym 
samobójstwie. 

..... ----
I E o KA Fabryka W6zk6w Dsłteeięcych 
~ 1910 {( » 1939 lalkowych, Mebli Zelaznych, 

I W Edward Kind~~~·~;t~::=t:::::: 
j OTWORZY LA Sklep Faltryczny w Łedzl przy ul.Piotrkowskiej 96 

Jenie tY1t11 wszystkim, którzy w roku 1918-20 nego przez posia Żeńczykows.kiego o wyn:igro- oczekłwany prz~z szerokie sfery ubezpiecz~ 
chwycili za broń, by swym wysiłkiem ugrunto dzeniu pracowników !a dzień Swięta Niepodle- nych. 
wać niepodległość i ustalić granice Rzeczypos- glości , z poszczeg:>Jnymi działami administracji Sądy ubezpb~zefl SJ l :ecznych - oświaidcza 
politej. państwowej, zarządzaJacymi przeds i ębiorstwa- pas. SzczepanowJh.i - ol: ok sądów ipracy stano 

W ciągu 20 lat niepodległości niejeden z mi państwowymi, rząd prosi o odesłani e pro jek wić będą drugą 1ie iJtnit.jącą dotychczas 1<:olu
tych, wówczas młodych chtop~ów, stracił dziś, tu ustawy z powrotem do komisji pracy. W mnę w gmachu wymiaru s.1>rawiedliwości w 
jako człowiek dojrzały, silę i zdrowie. Obecnie związku z tym, Po WYr11żeniu przez sprawozda dziedzinie socjalnej. C:liok pożytku prawnego, 
O'kolo 30.000 ochotników żyje w niedostatku. wcę zgody, odesłano POwYflszy projekt do ko-

0

\\-'Y!likającego z rosnące! i edncXdtości ustawodaw 
To też - w myśl zasad szeroko pojętej s:Pra- lmisii pracy. 

1 

stwa sądy te przyniosa drugi. 'JX)żytc3c społecz. 
wiedliwości SIJ>olecznej - na'oeży im zapewnić ny szybkiego wymiaru si:raw1~'.Jwośici wśrOd 
pracę i wYrównać prawa z byłymi niepodlegloś tych sfer, w którYch lek t na<iztela towarzysz" 
ciowcami. skardze sądowe! ai do uprawomocnienia. sto 

wyroku. (Oklaski). _ 

Skreślony przymiotnik 
Projekt ustawy uleg! w komisji poważnej 

zmianie, choć nie zasadniczej. . 
Pierwotny projekt us_ta wy mówił wyraźnie 

o wojennym krzyżu i medalu e>chotniczym, bio 
rąc wi~ pod uwagę, ze tytut „wo jenny" przy
wiązany jest wyłącznie do krzyża Virtuti Mili
tari i Krzyża Walecznych, musiano przymiot
nik POWYŻSZY skreślić, zastępuj ąc go tytułem : 
„O krzyżu i medalu ochotniczym za wojnę". 
Projekt pierwotny przewidywał wstążke d:> 
krzyża i medal.u o połączonych barwach krzy. 
ża Virtuti Mi'·itari i Niepodległości , lecz wobec 
protestu Kapiłuly Krzyż.a Virtuti Militari i Ko
mitetu Krzyża Niepodległości - zKlecydowano 
się na zastąpienie tej wstążki wstążką o bar
wach biało - czerwonych. 

Rezolucja komisji wzywa rząd, by w najb!iż 
szym czasie po wYdanłu powyższej ustawy i zo 
rientowaniu się ilu Jest odznaczonych - przy. 
gotowa! ustaw~, równającą ochotni•ków, odzna
czonych krzyżem ochotniczym, z niepodlegtoś
ciowcami w sprawie zapewnienia im pracy i z.a 
opatrzen ia. 

Nie powinni hyć hez chleba„ 
Pos. Wymyslows1kl, Jako były :żołnierz, uwa 

ża, że ci ludzie, który bezinteresowanie, bez żad 
nego nakaziu sz.'.i bronić granic, aby ®bronić 
tych. którzy uciekli wtedy na zachó1d, a dz!! w: 
kraju robią, interesy, nie rpowinno pozostawać 
w 'SYtllacJi, że nic mall\ kawalb chleba. Dlat~ 
go apeluję mówca <lo izby, al7y prQ"Jęła pier
wotny projekt ustawy, wniesiony iprzez p. 'Kltm 
kiewic,ia, tj. aby ochotni!lcom przyznano pierw
szcflst:w.o. 'JV. zatrudnianiu,, 
~ · ~ 

Ochotnik ale lęka siq ••• 
POoS. Klkllk:lewicz, a.utor proJektu, oświadcza: 

My, ochotntcy & :.at 1918-ZO, pra~ywamy w.: 
dniu dzisiejszym ucrcg zjawisk. związanych z 
tym projektem ustawY. Dzied dilsieiszy J~t 
dniem imienin Marszał.ka, którero ochotnicy 
obrali sobie za duchowego Wodza. $wi~tmy 
29-lecio Niepodle1łości. Dalszym zlawfS'kiem Jest 
hegemonia Niemiec na wschodzie i okr~tenle 
przez nia, ziem Rzeczypo~olitcl. Dalseym zJa· 
wiskiem jest psychoza strachu przed naszym 
sąsiadem zachodnim, Jaka dziś qpa11owala. Buro 
pę. iNastwnie widzimy z.decyd9w~I\ postawę 
ochotnika polskiego, ktćry ZO łat temu dama! 
potęgę Wschodl\l i nio I.eka sio cfJU pote.gi Za
chodu. Z tym wszystkim ~Z}', sio uchwalenie 
tej ustawy, o co .w imiedtu ~zystlldch ~hot· 
ników mam zaszczyt l)l'OS!ć. (okla1Ski). 

Pos mjr • .Wagner zarnaczyl, żo głównym co 
Iem omawianej ustawy jest .wYchowa.nlc mfo
dego ipokolenia. Gdy; zai<lzic potrzeba, nic tylko 
rozkaz mO'bi!izacyjny powoła Polaków do sze
regu, na piersi każdego iPolaka za wiśnie krzyż 
ochotniczy. Na po',dch walk leriono'W'Y~h pod 
Lwowem, na górze ś~ . Anny na 111s<ku pod Zl>ą 
sz;yniem, ~ofa~Y: dowi«łli, to potrafi• dać ołia· 
rę krwi. • _ . _ -·'-"' --1~ • _ _ _ _ 

O prawdziwe 1lednoczenle ••• 
iP • .ks. Liubeliski: Uch'n'.alaJąc ustawo o krzy

tiu, o medalu ochotniczym chcemy, uczcić tych, 
ktorzy, u l}rogu Nie.Jo<IJeglośc:i poszli bronić Oi
czyzny i wytyczać iel granice. 

Ustawa Jest satysfakcją moraln• dla b. 
ochotników i zach?tą dlr mlo<lych pokoleń ~ a 
czasy są poważne. 

Składa j ąc to oSwiadczenie z - najgłębszego 
prze·konania, ".hciaibym równocześnie, żeby na
stało prawtdziwe zjed11oczenie narO<lu w, tych 
czasach na,dcią,gaj4ccj nawałnicy. O~z Zjedno
czenia Narodowegil uważa sie za silny, ale jed
nak całego naro<kt nie jednoczy. Zwracam is i ę 
do Obozu Zjednoczeni<. Narodowego, żeby wY
cią.gnąl ibratnią dłoń do rodaków, byśmy \VSll>Ói 
nie stanęli do obrony (przerywania na lawach 
poselskich, glosy; ('Clawnośmy to zrobi',i). 

Pas. ks. P adacz uważa . że ustawa jest J edną 
z najbardziej słusznych 

,Ochotnicy pami('.taja Grilnwa'd i Psie Pole. 
Gotowi są bronić każdei piędzi ziemi ~zeczy
pos.po!itej. 

W glosowanl·u przyj ęto prolekt ustawy w 
dmgim i t rzecim ~zytaniu wraz z d wiema l'O
pra w.kami ks. Pada·cza, co do któryc h sprawoz 
dawca wyrazi! swą zgocę.. 
Marsza łek ozna jmi! iZbie, że od prezeisa Ra 

dy Ministrów wpłynęło Dismo, lt z uwa.gi na 
konieczność uzgodnienia projektu nstawy, złw/.) 

Dzift:i łódzkie 
jadą do J\fruki 

DZiś, w niedzielę o godz. 4.15 po poł. 
zbiera się w Teatrze „KOT W BUTACH" 
(Al. Kościuszki 57) wielka gromada ~ie· 
ci i wyrusza do Afryki szukać złota ra. 
zem z Maćkiem - sierotą i jego przyjaciół 
mi: rakiem - nieborakiem i pstrągiem - dzi 

1 wolągiem. Będzie to wspaniała. a wesoła 
· podróż, pełna niezwykłych przygód! Udział 

I 
w niej wezmą ochoc:zo wszystkie dzieci, 
wśród śmiechu i gwaru. Bilety na cmro-

1 dziejską podróż do Afryki sprzedaje kasa 
I Teatru (Al. ~ościuszki 57) OiCl 30 gr, do 
2.30 ~ goAiinY, 3 P.C> not· 

Usta we przy j~to w drugim ł trzecim czyta-
ni u. 

lladzór nad środkami lywlenia 
zwierzql 

Ustawę o na<l1Zorze nad niektórymi 'łr<>d„ 
kami żywienia zwierząt referował pos. My„ 
stkows ki. . 

Mówca podkreślił, że rolnLk w inien mieć 

l 
pcwnC1ść, że w pasza~h nie znajd1:1i4 się ż~d
ne domieszki, s zkodliwe dla zwierząt. N1~-

Zasilki dla rodzin rezerwistów ste.ty, ob ecny sta.n rze~ZY' na rynku pasz me 
• da1e nabywcy zadne1 p od tym względem 

" U · · t h b k ' · t orze Pos. Filipski refero\llal projekt us tawy 0 za- g:-vaaran q 1: sun1ęc1.e yc ra o.~ .1 s w 
siłkach dla rodzin osób odbywających czynną n!e kot\tr.ol.1 tep;o działu proc:IJU1kq1 1est za~a
służbe wojskową. NJwa ustawa dostosowan;i !11em n1n1eisze1 ustawy. V'{ głOS<?"".!lfil>Uz ~ ~ 
jest do potrzeb i wymogrw ustawy o vowsze- Je'kt ust.awy z po!prawkam! kom1s11 p r yJę 
chnym obowiązku wojskc wvm i będzie ona nor w drugim i. trzecim czytan!U: . 
mować w sposóQ 'ednoll'v kwesitę zasiłków dla Do laski marszał~owsk1e1 ~ynqł proJekt 

d · k 6. 1 rr~' · . . u stawy pos . Machahcy w sprMVtie noweltza-
ro ztn .osób, . t . e m~~" być p~wolane . do .siu': cji dekretu Prezydenta Rzeczyipospo!itej z 
by w o1skow e1 ":ar?w· .~ ~ czas:e pokoiu, iak 1 dnia 19 listopada l 938 r . a rozciągnięciu mo
nel: wYP.adek mo~11tz~c~\ ·ub w_oinY. Rzecz oczy cy obowi ązującej przepisów ustawy emeryta\ 
wista, ze z dolnodz1e~ ~ .wa Je1 ustawy. korzy- . odzyskane ziemi'e $!ąs'ka: Cieszyń· 
stać 'będą mog:y rodzmv ~torych byt iest Jza- ~~I n; · • 
leiniony od pra ~y, llllb nrobku osób powoła- eg · · . . 
nych do stuiby woiskov;ej P oi;a tY(ll wpfynęło szer~g interpelacji m. in. 

W glosowaniu przy!~ to w drugim i trz~cim 
czytaniu proielkt ustaWY, wraz z zaproponowany 
ml przez komisję pop r. "\:kami. 

Pos. Szczepański : efe1 owal usta wo o sądach 
ubezpiecz~ sp:ilecznycb Projekt ten Jest ov. o
~em długiej grontownc-j pracy, zarówno rządu 
Jak I kombsli sejmowej ' Jest z niecierpliwością 

posłow Ratajczyka, Konieczn e~, Kręglew
skie~o w !!lPr aw ie stoczni gdańskiej , tychże 
poslow w sprawie rob ot n"ków rolnych, l)Ol
skich emigrantów na terenie wolnego mia~ta 
Gdańska, udających się na rob oty do Nie· 
'miec. 
Następne tpo-sieazenie ódbę'dzie się w środę 

dnia 22 b. m. o godz. 9-e_i rano. 

----------------------1119111=--· ;::--
Egzaminy dojrzałości w szk ołach „ muszą bgt ~akońt:zon~ do Jl mata. 

WAR..5ZA W A, 19.3. - Po uzgodnienLu z Mi I laminie egzaminów dojrzałości, o czym dyrek. 
nisterstwem Spraw Wojskowych dnia, w któ- cje szkól równie~ zostaną, wkrótce powiadomio 
rym młodzież szkól <>gólnoksztalc. podlega j ąca ne przez k uratoria. 
poborowi ma być po egzaminie dojrzałości. Mi 
nis ter.stwo W . R· i O. IP. ustalilo w bieżącym 
rolm s~ko'.nym termin zakończenia tego egzarni 
n'll w męskich i koediukacyjnych liceach ogólna 
kształcących i w istniejących jeszcze klasach 
ósmych gimnazjalnych na dzień 31 maja. 

Dyrekc je szkól w dniach najbliższych zosta 
ną vowiadomione 11rzez !kuratora O'kręgów sz.kol 
nych o te11minie rozpoczęcia egzaminów. 

Egzaminy dorrzałości w sz<kolach żeń1skich 
od:b~dą się w terminie przewidzianym w regu-

W czoraJ zastał otwartv zakł. gastronomiczny 
„l'I I K . Jl D 0°· 

ut. Kilińskieł{o 145. Kier. Jana .MURDZY. 
śniadania, obiady i ko lacje na świeżym maś! e 
Dla jaroszy, Jarska kuchnia. PIWA: O. Keil1 -

ch a, Haberbuscha i Grodziskie. 

Ordery ,,Odrodzenia Polski'1 

nu piersiach posłów łódzkich. 
WARSZAWA, 19.3 - W dniu w czoraj

szym marszałek Sejmu prof. Wacław Ma'kow 
ski do·konał doręcz en ia odznaczeń orderu 
„Odrodzenia Polski" i Złotego Krzyża Za
sługi, przyz na nych przez Prezydenta Rzpli· 
tej pc1słom na Sejm w dniu 11 listopada 
1938 r. 

Orderem „Odrodzenia P olski" odllnaczeni 
zosfali poslow ie: Długosz Wacław, Erdman 
Al fons , Jurkowski Eugeniusz, Kondysar Fer
dynand, Kudelska Stefania , Łobodziński Jan, 
Sobczyk P iotr, Szczcnański Włodzimierz, 
W adowslki Marian, Wymysłowski Michał l 
żyb.orski Wi.told. Złoty .Krzyż 2 asłu1gi otrzy 

11:iah posłowie : Augustymak Mieczysław, Fl
l 1p~.l<i Fraincis zek, dr. Krawczyński Stanisław. 
Pawłowski Jan" i nż. Sowiński Zvgmunt szu„ 
mowski Piotr, ;,zw.ed Stanisław~ ' 
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REPU~LIK~ ·Z ~ED~EM w HERBIE. Zakład o litr wina 
Szwa J car 1 a B 11sk1 ego · wschodu. :.~~~;;.~~·~:~~~yp~~d~~~~~~~ę~~g~~;1i~~zr. 
Dwa U 

• I I 800 ooo • k • • ces przeciwko 46-letmeJ Franciszce Mo- odłamywać z ocembrowainia studni ciężkie n1wersy e y na m1esz uncow rand, któr_a w po~stępny sposób zamordo- kaunie.n.ie i zrzucać je na. głowę swojego nie 
• • wała swojego męza Rene Moranda. już od szczęsllwego męża, który spadł z powro-

-n.. · . Beirut, w marcu. ,przejetdtaj\ tysiące maryinarzy i wojska kokią, podobnie ja'k klienci dla adwokata. dłuższego czasu Mora.nd był bezrobotny i tern na dno i nie dawał już znaku tycia . 
.i-11łszc.nm f!ę· w aaJeJk!t, daleiką drogę kolonialne. Tł . wracał codz~ennie pijalny do domu. Między 

-i umaczy s1ę to tym, :te Beirut posiada .aż ł k d h 
przez leśny 1'(>.[u:+arz .w _Ras en Nak;ura, . Elega.·nccy francus~y 0~1·cerowi'e 1• pod- d d . d i.. d ma ŻO!Il ami oc odziło do gwałtownyd1 
któ 

~,· . wa uze i -01.11rze urzą zone u1niwersytety kłót · · bó' k 
ry .tWl()l'zv gra.n1cę ml..:;c,.v Palestyną a obcerow1e przechadzają się swobodn1'e z tk' . f k I ni I Je ' przy czym Morand bił zwy-bi k Lt.b ,......„ ze wszys 1m1 a. ·U .tetami: jeden amery- . . . ż 

repu i ą 11 anoo1 \ która ma drzewo oe- minami gospodarzy po mairmurowej balu- kański, drugi fr.ancuski. Są to poz-0stałośc1 czaJme Sw<>Ją onę, a nawet kilkakrotnie 
drowe. . stradzie plaży. Niemal wszyscy mieszkań- sprzed wojny jeszcze, z czasów tureokich, grQmł że ją zasztyletuje . 

. s~JJCa małe}. t~ubllik;l aiba.n-0ńskiej cy Beirutu, który liczy około 200 ty;sięcy ki•dy poprzez uniwersytety obce naństwa Onegdaj Moraind wrócił pijalny do do-
z~1~mła gruntowme ~yglą'Ó w ciągu dzie- <lusz, ubrani są po europejsku, lecz na gło- wzmacniały swoJe wpływy. ~ anu. Widząc, te iamosi się na kłótnię i bój-
s1ęcm lat. Wyrps~o nuasto nowych domów, wach noszą jeszcze czerwone fezy. kę podstępna FrancisXka Morand założyła 
asfaNtowanyoh ullc, Ju.busowych kin i re- 1\liasto poło.OOne jest malowniczo na Uniwersytet aJnerykański stanowi całe się z 'mężem o butcJlkę wma, jeśli zdoła on 
stauracy1. Zniknęły bru'i1ne „bazary" i z szerokich ta.rasa.eh, które opadają ku brze- miasto ~ własny~i sz.pitalami,. s.alami t:a- zejść do studni koło domu, nie dotykając 
dawnej egzotrki :pozostała jedynie zarezer- gowi marza. p0 ulicach pędzą dzik-0 auta, tr~lny~1, pl~-cam1 sp~rtowym1 ~ kuchin1a- łalńcucha. Akroba.tykę tę wykonywał zire
v.:owana dzielni.ca domów publiczmych; bez trąbiąc przeraźliwie, ai)e mimo to statysty- m1. :t;rauka Je~t .prawie. be74Jł~t~a. N.ieza- sztą Morand za każdym razem, gdy był 
niej nie mogą się, widać, obejść duże mię- ka wykazuj,e dużą Hość ofiair wyipad!ków możni studen,c1. otrzymują _.pos1łk1. ~yl~ys pi'ja,ny, lecz przy pomocy łańe.u~ha. 
dzynarodowe miasta portowe, przez które samochodowych, poinlewaiż ludność miasta przysze.dł, brac1.e, ognać s1ę w iprom1en1ach Morand zgodził się ochocto.-na pro.po-

nie przyzwyczaiła · ei~ jesZJCze do chodni- naszej władzy i w,pływów„. Cóż więc dzi- zycję fony. Ponieważ studnia zbudowana 
ków i chodzi po jezdni!. wn:eigo, te w ciągu lat kraj nagromadził li- był~ z wystających kamieni, Morand zszedł 

tibanon jest }ut iprawie samodzielną re czną dyptomowaną inte!Lgencję, tak że na I z łatwością na dno. Tam zawołał: „Wygra 
publiką. To samo odnosi się do Syrii z jej ~~O tysięcy .rnie.sz.kańców jest 1500 lekarzy łem litr wina" ł zaczął wspinać się z pc
stolicą Damaszkiem. 1 J·eszcze w1ęceJ adwokatów. wrotem do góry. W tej chwili zaczęły spa-

Tyrnczasem jednak Francja nie śpieszy 
się i oczy kraju spoglądają na górę, n.q, któ 
rej rezyduje francuski wysoki korni,sarz. 

TABLETKI 

ASPIRIN · 

Po trzech godzin.ach Franciszka Mormd 
wszczęła ala1rm, krzycząc, że jej- mąż spadł 
do studni. Pośpieszono natychmiast z po
mocą ale okaz.ało się, że dno studni było 
zupełnie zasypa"e lkamieniami. Dopiero 
wezwana· straż pożarina zdołała usunąć ka
mienie i wydobyć martwe już ciało Mo
randa. 

'. •, 1 

Pou<::zające jest zre-sztą, jak daje S-Obte 
radę ipanstwo, któ.re hczy nie całe 800 ty
sięcy mies2lkań<:ów na przes-trzen,i niewiele 
większej od Palest}'lny. Liba1non nie posia· 
da fabryk, jego naijwię~szym bogactwem 
naturałnym są zalesion~ góry Libań,skle, , 
które _są atrakcją turystyczną i czynią Li
banon Szwajcarią Bliskiego Wschodu. 

Spokoinq przysZłość · rodzhlv r - .- · 

~~ ubezpi~czeąie na życie w P KO 

PRAWDZJW\' lt PRlY 
JACJELEM W ŹYCJU 
Jeat 11 na• sak11ple11a ••I 

• nowaza m.a as) aa do ••r 
efa, h•ftu. merttll:owanb 
klór I\ •przrdaj•m:r jut od 

zł. I .50.- za 2otówlr~. I ub n a 
•ptaty. Za rnaSZyDY udzlelamy
wialoletnle! r• auncJI, - Ż-d•J
~„ llezpłrtll~lr nta1o~w-ł 

POLSKI DO I BH!l01 
KRISCHE a 

KRAKÓW, Zwl•H:r•fecl<a ł, 
•ł'••lał UO 

Dość dużą przestrzeń zajmują pl'anta
cje bananów, pomairańczy i cytryJJ. lecz pod 
tym względem tmdno jest Libanonowi kon 
kurowat z sąsiadującą Palesty;ną. 

Liczba turystów, przybywający,ch z Pa 
lestyny, aby podziwiać góry Libanu, była 
jednaik tak duża, że w ostatnim· roku przea 
rozruchami przyiniosła skarbowi Liibanonu 
przeszło milion funtów angielskich. Było 
to ,niespodziane szczęście dla republiki. -
Rozbudowano bogaty przemysł turystycz
ny, lu·ksusowe pensjonaty i uzdrowiska, 
ale złoty deszcz ustał z rozpoczęciem roz
ruchów i teraz przeżywa''ikraj ostiry kryzys. 

P-0d.czas gdy w Damaszku powstał 
sztab wojskowy „powstańców" palestyń
itkich - Beirut stał się ·sj.edzi1bą g.r.up przy 
gotowujących do te!'lroru politycznego. -
Pod Beirutem miesika przecież wielki mu. 
m J eroro:llimy. 

· Wśród 200 tysięcy mieszkańców Bei
rutu znajduje się około 10 tysięcy tydów. 

Większość ich mówi po arabsm1 11ost 
czerwone fezy i twierdzi, że pochodzi z 
Babel u. · 

Pa·cjenci w Beirucie są dla leka.rza rzad 

s 'przqtania używajcie 

• ·nGAych ze swej 

tlomeci wyrobów 

Zakładów 

Polskiej Sp. Akc. 

„Persil" 
Bydgoszczy 

--· =--- -~·-

Franciszka Mora:nd stanęła obecnie 
przed sądem, oskarżona o zbrodnię mężo
bójstwai. - Początkowo ni,e chciała przy
znać się do winy, twierdząc, że mąt jej 
spadł przypadkowo do studni, powodując 
osunięcie się kamieni. Ale po dłuższym 
przesłuchaniu przyznała się do zbrodni, po
tem zemdlała. Franciszka Mora.nd jest mat 
ką trojgai dzieci. . . 

RYSZARD BRADI Sklep z warzywem (ten na lewo)' po genera1nym re
moncie rozszerzył swoje kon tua·ry, w głąb lokaiu. Karto
fle już się teraz sprzedawało w długiej dobudówce, na 
podwórzu; włoszczyz,nę i jarzrny - w sklepie głównym, 
owoce zaś nazewnątrz, przy czterech oddzielnych kon
tuar.ach. Stary Mr Muguet z.robił grube pieniądze na tym 
sklepie i wszyscy mówili o tym, w całym Wersa.tu. 

dziimy w kasie siedzącą M-e Muguet, jak rachowała, wy
dawała resztę i pHnowała. 

- Jeszcze wczoraj - sdochała biedna k01bieta -
jeździJ na rowerze i bawił s ię z dziećmi na łące, a dziś jut 
nie żyj e! 

„ 

HURAGAN 
W· SERCU 
Powieść 15 

Słynna tancerka 
ar1tenfgń1ka. 

I M. QALO.NB, 

P1ral-ni,a latem otwarta była na śoi1eżaj. Pa<Chniała cie
płem rozgrz:anych ż.e]azek, czystą bieHzną i chfoticiem. 
Właścidelka - wysoka, ruda 'kobieta miała najmiils.ly 
uśmiech pod słońcem i najpiękniejszą ii1gurę pod bi1ałym 
w niel>ieskie paski fartuchem. 

Na prawo wędlini.airnfa jaśniała białymi kaflami ścia1n 
i kontuarów. Przy wejściu zwracała na siebie uwagę 
olbrzymi·a i tęga postać wielce szanownej Madame Dreux. 
T,a o.so'ba .robiła dobre wrażenii'e na publiczności. W tym 
sklepie towair na pewno był solidny. 

.Wszysbkie trz.y właścidelki trzech sklepów robiły 
świ:etne i1t1teresy i żyły skromnie. Mężowie ich b:yili nie
rozdzielni - zajmowali się dostawą t0waru i rozwo·że
niem go po domach. Wszyscy w niebi·es1dch, wielkich 
fartuchach, 'k·ierowali ogromnymi C'iężarowyimi samocho
dami. Si.adywali po „cafes", grali tam w kości i d'omho 

I 
i rozgrzewali się trunkami. 

W poniedziałki, kiedy sklepy kh były zamkn,ięte lu
bHi wyruszać do olhrzymich lasów Wersalskich. Samo
chody c·iężarowe otirz.yimały wtedy wewnątrz dodatkowe 
ławki dla cały,ch rodzin, a podłogę pokrywały kosze z za-

pasami. 
- Mąż pani Dreux lubił łowi'Ć ryiby, więc zabi·era11i węd-

k,i i kubełki. 

Mąż pani Muguet lubił jeździć na rowerze po wąskich 
polnych śdeżka.ch, więc przytraczano do samochodu ro-

wer. 
Mą.Z właiścid·e,Jk,i pr.alni lubi~ wypić - więc z duże-

go kosza oprócz wina cz·erwo·nego ·ł białego, wystawały 
głów:k,i butelek jabłeczniku i piwa. 

A potem tta trawniku, pod drzewem, pamiętającym 
·zasy Ludwików, caił·e t<>w.arrystwo się bawiło. 

Talk było w pOIIl~'edziałek. W każdy wolny od zajęć 

ioniedziałek. 
Za to we wtorek, od samego rana robota Już wrzała. 

żaluzje w sklepach ze s:oczękiem się podnosiły. St'oly 
l
1 

uginały się od nowego towairu, a klientel.a napływab 
,z_:~~d przez drzwi na ścidaj otwar_te. . ·. 

~ ~~,rł~ ~i~ 'i g~ PJi4J!.*!& .QiłBo-?mfJl· -Q~ WI~ 

I widz.ieliiśmy .r;udą właścicielkę pralni, odbierającą 

bieliznę do prania . 
I widzimy tęgą postać p. Dreux, komenderującą k!'l

ku osobami swego personelu. 
R,artne słońce świeciło i wszystko zdawał,o się zapo

wiadać dotbry targ. Niestety, munduiry idących polkja1n
tów płoszyły pogodny nastrój, a plotka, przyn1es1,ona 
w ceratowych torbach kumoszek wersalskkh, obkgla 
tłum. 

- Czy wiecie? Czy słyszeliście? 

- Porwali piękną dziewczxnę. Cudzoziemkę, która 
mieszk:ała w willi M-e Gauge. 

- Studentkę? Tę, w krótki·ch szortach , z bosymi no
gami.? 

- Tę samą! 
M-e Dreux włdziala ją w lesie pod rękę z mężczy zrią 

wysokim, ubranym w popielaty garnitur. 
- Czy poznałaby go? 
- N+e jest tego pewna. 
- PoHcja dopyt,uje się w jakim kierunku odj echało 

auto? I o której to mogło być godzinie? 
Stara Bretonka, która posługiwała w kil.ku willach, 

widziała kh z daleka o szóstej. 
W południe wbiegło do wędHniar.n i kilkunastu studen

tów dopytując pełną dostoj eństwa, powagi i tuszy kupco
wą o szczegóły. 

Ale o drugiej sprawa zaigi1nięcia owej cudzozi,emki ze
szła na d•mg·i plan, wobec nieszc zęścia, j.akie spadło na 
głowę bogatej, szczęśliwej wł-aśdcielki wielkiego sklepu 
z warzywami. 

Cios był ci ężki, miażdżący ład i pogodę codziennego, 
pracowitego dnia. Oto policjanci, przetrząsający lasy 
wersalski·e w celu odnalezienia za·gi·nion·ej cudzoziemki 
odnaleźli w rowie przydrożnym cia~o mężczyzny z prze
strzelonym karkiem. W zma·rłym z łatwością rozpoz·na,no 

j bogatego Mr Muguet. Leżał w swoim zwyikłym n-ie-bie
skim fartuchu, z rękami rozrzuconymi i twarzą, ukrytą 

w trawie. Miał przy sobie 5.425 franków i złoty zegarek. 
Tych n'ie z.naleziono. Cięfarowy jego samochó.d również 
zn.ikt 

Groza ścisnęła gairdła ludlzi, którzy otaczali 'cLrzwi 
sk!lepiu z j,arzynaimi. . 

W głębi bi1edna M-e Mugiuet krzyczaJl'ia:, p:fak,afa J roz
paiczała, a obo.k niej st9jące dwi1e jej wzyj~~ law,en-
t~II ~!.~ 

Wczor.aj„. Wczoraj„. Wczoraj. 
Olbrzymia, tęga M-e Dreux po raz pierwszy w zyc;u 

zos tawi ła wędliniarnię na opiece ekspedientki, zamknę'ia 

k asę na klucz i pobiegła na komendę policji. Była }uż pe
wn.a, że wszystkiemu winien jest obcy, nieznajomy czło

wi·ek w jasnej marynairce i brązowych półbud'ka<:h. 
To on 01kradł mfodią, ni·ewinną dziewczynę, c.udzo

zi.emkę ! I t.o on ograibił, a potem zastrzeHł męża jej przy
jadółk i ! Dz-ie ln·ego, en.ergi·czne.go człowieka, który umi ał 

zarobić dużo p ieniędzy, rozbudować sklep i zapewnić 

owdowiałej żonie spokojną starość . 

To on to wszystko uczynił! On! Ten zbrodniarz! Ten 
band1yta. 

Po drutach bi egły lis ty gur1 c7e z o(~em nieznajomego 
człow i,e ka. 

ZAKOCHANY STUDENT. 

Wszyscy trzej koledzy, Georges, Johann i Marek żyli 

ze sobą na bakier. Kością ni,ezgody był.a pi,ękna dz,i ew
czyna, w której każdy z nich na swój sposób si·ę pod'ko
ch iwał. Mówili więc sobie moc złośl iwośc i. p,rzedrze . 
źniali s ię wzajemni,e. Wykpiwali swoj-e mchy, głosy i mi
ny. śmiano się z piegów Ni emca, z długiego. nosa Francu
za; z tęgich ~ydek Polaka. W ogóle jednak lubili si ę. Łą

czyła ich młodość, n·ędza życia i śmiechu. 
W chwili zn i knięcia Ewy uwidoczniła się ta wzaje

mna sympatia, s,pot~gowana przez riepokój 1 rmskę. 

W środę, c'hłopcy po wail'nej naradzi·e postanowHi wspól
nie dl!iałać . Georges, zirnjący stosunki włas·nego kraju, ra
dził wzi1ąć p1rywatnego detektywa. Zapewn·e - to musia
ro kosztować. Kos ztow a,ć d'użo p i·eniędzy, a.Je o:biecywa
ło kon,kf<etn,e .rezultaty. Johann na ten cel przezna,czył pd~

niądze, nad esłan e z lkuju przed kilku dniami. Nie był) 
tego zbyt wiele - si·e·dem tysięcy pilius tych ki1lka, które 
mu tostawił wujaszeik Kr.am na 2wr-0t długu , zadągnięte

go u barona de Langfe. W irezultaciie ten wykwintny ary
stokraita mógł na gotówk~ póoc:tJe'kać. 

- Zapytam go o to - wyikrzy.kną ł Jonan,n. - Z.apy
fam o to osobiścile, gdy'ż mam s'r~ z nim spot'kać w Paey
tll, w .. C!l~ la .P..a;lh 2 statet. 
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Na z odzieju. czap a. gore .KOLEDZY 

OPOT Z PA .ASOLAMI 
przy wieszaku· restauracyjnym. 

W zasadzie ni.gdy nie używam paraso
la. Parasol mężczyznę postarza, a j.a chcę 
wyglądać młodo. 

Ale ostatnio kupiłem sobioe nowy kape
lusz, bardz,o elegancki i niedrogi. 

Sprzedawca ostrzegł mnie lojalni•e: 
- T-0 jest b.ardzo dobry kapelusz, ale 

bez parasola niech pan w nim na deszcz nie 
wychodzi. On ni.e znosi. deszczu. ,To już 
jest taki gatunek kapeluszy:. 

Wobec tego, że zimę mamy C1eszczową, 
postanowiłem za.opatrzyć się w parasol. 

Znalazłem w domu trzy staire parasole, 
które mi zostały po prrodkach i, ponieważ 
wszystkie wymagały reperaicji, zaniosłem 
je do pracowni pana Cynaderskiego. 

- Za dwie godziny będą go!iowe - o
świadczył pan Cyn.aderski, obejrzawszy do 
kladnie moją schedę po przodkach. - Na 
r.azic, ponieważ pada deszcz dam pa.nu je
den z moich parasoli. Naprawa potrwa dwie 
godziny. 

Dwie godziny? Wracać mi się do domu 
nie chciało. Zaczekam w kawiarni. 

W kawiarni zdjąłem paolto i k.apelusz, 
parasol pana Cynaderskiego postawiłem w 
kącie przy wieszaku. Wkrótce obok niego 
stanęło jeszcze z dziesięć mokrych para
soli. 

Gdy po dwóch godzinach podszed·łem 
do wiesz.aka, znalazłem się w poważnym 
kłopocie. 

Który parasol jest pana Cynaderskiego? 
Może ten? A może ten? 

Wreszcie zdecydowałem się na jeden i 
ruszyłem do wyjścia. 

- Przepraszam! - zatrzymał mnie ja 
kiś wysoki jegomość, spoglądając na mnie 
podejrzliwie. - Dlaczego pan zabiera mój 
parasol?! 

- Och! - przestraszyłem się. - Pa•n 
wybaczy! Widocznie się pomyliłem! 

Odstawiłem paraso•I na miejsce. Po 
chwili wyszedłem z innym. Widocznie ten 
był wł.aściwy, bo nikt mnie nie zatrzyma!. 
I tylko wysoki mężczyzna nie spusz,czał 
7.e mnie nk;:i 0r7V ii>crl"! \mrr~7";" --'···"· -

o 

Po odebraniu parasoli od pana Cyn:a
erskiego z trzema parasolami pod pachą 
siadłem do tramwaju. Zająłem miejsce w 
agonie i. .. zrobiło mi się zimno. Naprze

iw mnie siedział wys·oki jegomość z ka-

Patrzył na mnie chłodno, od czasu do 
zasu przesuwając wzrok na moje trzy pa
asole. 

Poczułem się nieswojo. Ten czlowi-e'h 
a pewno myśli, że jestem złodziejem i że 
ię zdrowo oblowHem. Zatrzyma chyba 
ramwaj i wezwie policjanta. 

Ale on się ni·e ruszał z miejsca, tylko pa 
trzył i patrzył. 

Nie! Tak być nioe moż·e. Muszę mu t<J 
wyjaśnić. 

Spoj;rzałem groźnie na są.si'.ad·a. 

- Prz.epraszaim! Pan, z-daje się, sądzi, 
że te parasole są kiradzi-0ne. 

Wysoki jegomość poruszył się niiespo
kojnie. 

- Niic mnie ro nie obchodzi - mruknął 
- Nie wtrącam się do nieswoich rzeczy. 

Wstał i wyszedł. 
Wyszedł,em za nim. Ni.ech psiakrew, ~i 

dzi, że si·ę nie boję! P·rzecież nie mogę go 
zostawić w tym mniemaniu, że jestem złio
dziejem. 

stronę, oglądają<: się lękliwie. Aha! Teraz 
podoejdzie do polkjanta i każe mnie zatrzy 
mać„ Niech podej-dzie! Wylegitymuję się, 
sprawa się wyjaśni i ten dureń się ośmi·e
szy. 

Ale oo minął pollcjainta i poszedł dalej, 
przyśpiesza-ją<: kroku. 

- Oo jest do diabła! - zdenerwowa
łem się. - Ja mu muszę wyjaśnić tę spra.
wę! Tak ni·e może zostać. 

Zacząłem go gonić. A on?! Obejrzał 
się i rzucił się cl.o ucieczki! Kretyn! Bał się 
zetknąć ze złodziejem. Zmieszał się z tłu
mem przechodniów i znikł mi z oczu. 

- Taką mam dzisiaj cięzką gł-0wę. 

) 

I - Nie rozumiem, jak może być 1.,ę/; 
kim przedmiot pusty w środku! 

Flegmatyczny zięć •t 
I c.o j:a, nieszczęśliwy, rna:rn teraz rohi.ć? I!!!~~ ~hcłul ra'ownc· le. c1·0 e1et. 
Jezeh ktoś go spotka, niech mu wna-, .Uilli„~ U & I U 

przeszedł na drugą śni, że jestem uiczci•wym człowi-ekiem. Pan Strączek leżał właśnie na ka11api·e, podwórzu rozległo się ujadanie psa i gło-
---000 .trawiąc dopiero co spożyty obiad, gdy na śne krzyki. Po chwili zaiś wrpa:dł do miesz-

Wysoki jegomość 

CÓRKA NA WYDANIU. 
ka•nia sąsiad, pan Ke>t i za.wołał: 

- Panie Strączek, słyszy pan co się 
dzieje? - Jakiś pies napadł na pańską teś
ciowę! 

r Ud n e Z d O h Y W a n le e m ~z• a I czak ~o~::g~~a~~1iech n:i~~k:~i::. Strą 
~ 8 

rzu ~~~~~t s7[~~~~~ ~~:~~i an~rfeo;;~~; 
Zw~ ~.~= -. przv s1011·ku kaw1·a· n·aanvm zięć uśmiechnął się błogo i powtarzał: 

Iii 65- li • ł:J - Nie zaizdroszczę mu. Głupi pies! Już 
. . . . . nie miał się na kogo rzucić, tyVko na moją Mieszkaniec Starego Miasta Pjlemacher 

siedział w kawiarni, z nienawiścią spoglą
dał na sie.dzących dokoła młodych ludzi 
i mruczał wściekle. 

- Łobuzy, psiakrew! Pętają się po h 
wiarniach, nic .nie robią, a żenić się nie 
chcą! · 

Towarzysz Pilcmachera spojrzał na nie 
go zdziwiony. 

- Co to pana o'bchodzi, że oni się nie 
chcą żenić? 

- Co mnie obchodzi·? ~eobyś pan tak jak 
ja, miał 30-Jetnią córkę na wydainiu, toby 
pana też obchodziło! Jak widzę, że tyle 
jest na świecie tych szmondak&w kawale-

rów, a ja nie mogę żadnego dostać na zię
cia, to mnie żółć zalewa. 

- Nie znajduje pan odpowiedniego? 
Pilcmacher uśmiechnął się gorzko. 
Co to z.naczy odpowiedniego? Każdy 

jest odpowiedni! Co się teraz wymaga od 
kandydata na męża? Prawie nic! Dawniej 
to się wymagaio, żeby nie był pijak, żeby 
nie bvł bul!;?~, ieby zar2hiał, żeby był z 
uczciwej rodziny! A teraz? Teraz się wyma 
ga tylko jednego. żeby się ożenił. Ale ta
ki łobuz nawet tego nie chce. 

Pan i!lie ma pojęcia, co ja już nie ro
biłem, żeby znaleźć męża dla mojej córki. 

2ona mi robiła wymówki, że nie może-

my wyd~~ có.rki, bo ja .ni.e mam zadnych 'i cholerę! Co si dzie'el Pók' · · tak' h 
znaJ.'mosc1 wsród młodz1ezy. . krzyków nie słiszałe~. 1 zyJę, ie 

Na gwałt zacząłem robić zna1omośc!. 
Chodziłem po knajpach, się upijałem, piłem 1 Do mieszlk:ania wpadł ponownie zady-
z różnymi łobuzami brudersząft, chodziłem I szany pain Kot. 
z nimi na dziewczynki, z.niszczyłem sobie . 
zdrowie - wszystko dla mojej córki. że- - Panie Strączek, - krzyknął. - Leć 
by ściągnąć do domu trochę młodzieży. pan prędko na rntunek! 

I co z tego? Ta gromada zaczęła do Pan Strączek wzruszył ramionami. 
mnie przychodzić, żarli, pili, pożyczali ode 
mnie pieniądze„. I żeby choć jeden przez . :---. Co będę latał. n~ :a:tune~? Czy to 
grzeczność się ożenił! Skąd?! Łauuzeria, mo1 ~tes_? ~ po. ?rug1e, 1esh sob11e. pan .W.Y 
ps;akrew ! Jak tylko us-łyszeli 0 małżeń-1 obraza, .ze Ja POJd~ w~lczyć z IDOJą tesc10 
'Stwie, już ich nie było! I wą, to jest pain dz1eck1em. 

żona mi yowie.działa? że. źle si..ukałem. _ Nie rozchodzi się 0 psa! - jęknicl 
Po restauraciach się męza nie szuka, tylb pan Kot. _ Teściowę pal!l ratuj l 
w prywatnych domach. •' 

Zacząłem chodzić po pl'yw.atnych do- Ale pan Strączek pokręoii głow+ 
mach, jak domokrążca. Od drzwi do drzwi 
I tu się pytałem: 
~ Przeprasza111, może hl potrzebna bJ 

na. Mam córkę na wydaniu„. 

- To nie może być - rzekł. - Czy 
ja n~ znam mojej te.ściowej 'ł Ona }esk ta
ka wielka i silJna, jak byk 1 Nie, pame Kot. 

Wszędzie mnie wyrzucali na zbity pysk! Kawalarzem pan jesteś, ale się panu lllie 
Dawałem o.głoszenia do gazet, obi·ecy- uda mnie nabrać. 

w.ałem posadę temu, kto się ożeni. Nic! Tl 
ki ło-buz jeden z drugim woli być bezrobot W tym samym jedna•k momencie okaza-
ny, a ożenić się ·ni·e chce„ ło si ę, że pan Kot bynajmniej 111ie żartował. 

Jak wypuścili z więzienia przez amne- Bowiem rozju.swna teściowa wpadła z roz 
stię 15 tysięcy, ucieszył,em się. P.oleciałem dartym paltem do mieszkania i obiła zię
pod więzienie. Może tam kogoś znajdę? cia paras-0lką za to, że nie ratował jej w 
Ale skąd! Ta dzisiejsza młodzi eż woli potrzebie. 
kraść, niż si·ę żenić. Przy sposobności oberwał i pan Kot, 

Pan Pilcmacher westchnął boleśnie i który poczuł się tym mocno dotknięty i po
beznadziej:nie smutnym wzrokiem spoj rzał dał krewką painią Walaszczyk do sądu. 
przed siebie. Nagle ożywił się. 

- Panie! - trącił swego towarzysza. Sąd skazał oskarżoną 111a trzy dnI "°" 
- Spójrz pan! Ten kelner tutaj jest z u peł resztu. 
nie przystojny mężczyzna. Muszę z nim po 
gada·ć. Zafożę z nim dD spółki kawi.amię. 

l 
-Zaraz tu wrócę z policjaintem! Ja pa-! Może się ożeni. n a Z UP a C na nauczę, ja•k się obc'oodzić ze zwie- T?warz;:sz Pilcmachera uśmiechnął się 

• rzętami. z pohtowaniem. 
Pomimo zimna, zrobiło mi się gorąco. - Panie P.! Ten kelner jest żona ty, ji 

a 
OFIARNOjCIA,, HOCA, JTAtl 
MORZA HOLNOSC $1Ę UTRWALI Zfł'GOJ»A NA lł!rRICU• - Fawla wyleciała mi z ręki i rozsypała się go znam. Dzieci ma też! . 

u mych stóp. Kura i karp walczyły coraz -:-. Głupstwo! ---: mac~nął. ręk~ str.ap1": 
Mężczyzna wogóle nie znosi zakupó~, 

szczególnie zakupów na rynku. Jeżeli się 
zasem znajdzie na rynku, to ty~ko dla
ego, że zabraiła go tam żona. Czuje się 
tecly tatalnie. Jest tu istotą drugorzędną, 
tóra przyszła tylko poto, żeby nosić 
acz ki. 

Nikt na niego nie zwraca uwagi. Głów-
1ą osobą jest żona, ona kupuje, ona wy
iera, ona się targuje, a zapomniany pa•n 
władca, obładowany paczkami, stoi na 

tboczu i tylko czasem jakaś sprytna kup
owa, cilcąc się przypodobać sta~ej klient-
e, zauważy: 

- To jest pani mąż? Bardzo sympa
yczny. 

Mężczyzna nienawidzi wypraw na ry
ek, bo na rynku czuje się malutki. 

Mnie nai rynek zabrała kuzynka Krysia. 
męczony, wściekły i obładowany pa.cz
ami łaziłem za nią jak cień, przystając 
ra\\;ie przy każdym straga•nie. Pod jedną 
achą trzymałem kurę, pod drugą dużego 
arpia, który poufale trzPpał mnie ogo?em 

plecy. w lewej dłoni tcrcbka fasolt, w 

głem utrzymać na nogach. siiniej. Czułem, że ulegam. ~ ~ jeszcze ny. OJ~iec._- żony. się mozna pkos pozbyc \ 
- Przepraszam - stanęła przy mnie groZJi mi zatarg z policją. Krysia me wraca! dz1e~1 mozna oddac ~o p;zyt~rłk~. Grunt tyl 

jakaś niewiasta. - Po czemu d:oiiŚ kury na Co robić co robrć? ko, zeby on sam chciał się ozenrć. 
targu? _ II~ za tę kurę? - spytała mnie ja- Sąsiad Pil omach er.a spojrzał na niego 

- Nie wiem! - syknąłem, dusząc w kaiś kobieta w chustce. oburzony. 
sobie wściekłość. Chciałem jej coś przykrego odpowie- - Jak moż·na?! Co pan gada~! . 

- A pan ile zapłacił? dzieć, 1kiedy nagle zauważyłem, że w moją :--- ~o gadam?! Ja~ pan będzie m!ał 30 
- Nic! stronę idzie obrończyni karpia z policjan- letnią corkę na wydanm, to p.an będzie ga-
Niewim~ spajn~a na mnie podtjrrl~ tern. A zdrugitj stronyrów~eżz politja~- c~'a~ł~f•a•k•~.~.m.o.·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

wiie. A ja, żeby przynajmniej na kimś po- tern idzie niewiasta, której przyznałem się 

1 
mścić swoje krzywdy, wyjaśniłem, zgrzy- do kradzieży. 
tając zębami. Krew uderzyła mi do głowy. Protokół. 

- Ukrrradłem ! tłumaiczenie, kompromitacja! O uciecz<:e 
Odskoczyła ode mnie i, oglądając się karpiem i z kurą mowy ni1e ma. 

lękliwie, pobiegła na bazar. Widzia!łem wy _ Ile za tę kurę? - powtórzyła pyt< 
raźnie, że kogoś szuka. Widocznre poli- nie gospodyni w c'Oustce. 
cjanta. _ Ba„. bardzo tanio! - zają.knąłe; 

Ale nic mnie to nie obchodziło. Walczy- się. - Afe pod warunkiem, że pa•ni kur 
łem z kurą i z !karpiem, starając się utrzy- również kaorpia! 
·mać równowaigę. I w chwili, kiedy już pra - Kie<ly jal chcę tylko kurę. 
wie opainowałeim kar_pia, poobiegła do - Ja pani sprzedam za be~cen. Bl-
mnie jakaś starsza dama. gam panią, niech paini karpia też weźmie. 

- Jak pain śmie, tak się znęcać nad - Ale„. 

WPlAT'i NA .ŚCIGACZA ł.On!i I WQI,, ~ 
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rybą? Pan ją zamęcza! . Nie było już czasu na rozmowy. Policj 

rnwej mydło do prania itd„ itd .. 
Przy wyjściu Krys :a przypomniała 

- Nieprawda! - oburzyłem się. - Ja zbliżarła się„ . Wepchnąlem kobiecinie h 
jej nie męczę! Ja się tylko przed nią rę i lk:;upia, dodałem jej paiezkę mydła i rz· 

so- bronię! ciłem się do ucieczki. 
ie, że jeszcze mt1si coś kupić. 

- Mój kocha·ny! - zwróciła się do 
nie błagalnie. - za~7ckaj tu przy bra
ie. Za chwileczkę wró::i;. 
Uśmiechnąłem się grz : znie, choć za

ewała mnie żółć. Czułem, że z rozlrnszą 
demolowałbym cały rynek. 

Czas mijał, ai Krysia nie wr~cafo. Ręce 
i zmarzły. Kura z pod lewej pachy rwała 
ię crwałtownie na wolność, karp· coraz po

i.dal;i trzev.ał mnie ogonem, le_qwo sil( m9-

- Pan ją dusi pod pachą. * "' "' 
- Bo ona mnie bez przerwy trzepie. Kuzynka Krysia jest na mnie oburzc 
- Jestem członki•nią Towarzystwa ; na. Przysłała mi list z żądaniem zwrot 

ochrony zwierząt. Proszę w tej chwili: kury i karpia!. 
puścić! Ponieważ z żywymi już się bałem z< 

- Kogo? czymić, w;ęc kupiłem w restauracji gotC' 
- Rybę! wanego karpia i pieczoną kurę i odesłak 
- Ależ proszę p:11.1i ! Jahym h z chęcią Krysi przez posłańca. 

puścił. Ale ikuzynka mnie zabije. 2 złote Pozai tym przysiągłem sobre, że iuf w 
kilo. życiu na rvn Plc nie pójdę. 

D,ruu~ poczerwieniBła z g:nłewu. 
O<>ść: - Widzę jajka na stole. Mówiłem już raz, że nie znoszę 
Kelo.łr• - Kt_ó~ b1 śmiał p;na rnclc.e po~ądza1: o to?. 

' 
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Młodzież będzie lepsza, 
weśll starsi dawać bedij dobry przykład. 
zi~ne postępowanie rodziców -

Gtrzymaliśmy następujące uwagi: mienne>~ć. Jakżeż często młodzież rodzi
„Oskarzając młodzież wiedzmy, że o- ców biednych, urzędników czy pracowni

sk?rżainy przede wszyf.tkim samych siebie. ków prawie głodujących, wykazuje większe 
Patrzy na nasze sprawy społeczne, na sk!ó I zalety moral.ne, lepszą troskliwość w nau
ce nie polityczne, na pomiatanie do niedaw 

1 

ce, wartościowszą ambicję i poszanowanie 
na świętości i wielkości i idzie, pociąga- siebie! · 
na przykładem, w nasze ślady. Ileż to razy stopień niedostateczny za 

lleż to razy nauczyciele otrzymują od 
1 
nieuctwo syna osoby wpływowej był po

rodzi ców usprawiedliwienia nieobecnoś..:il wodem niesmacznych uwag! 
u~znia w szkole, które są dalekie od praw- Mówi się, że uniwersytety narzekają na 
dy? niedostateczne przygotowa.nie młodzieży. I 

Jiu to rodziców cieszy się, wyrażając r To miało miejsce również przed wojną. 
wobec znajomych radość, że dzieci naresz- ' Uniwersytety narzekają na szkoły średnie, 
cie poszły do szkoły, to rodzice będą mieć szkoły średnie na szkoty powszechne. Fak
w domu spokój? tern jest, że nauczycielstwo szkół powszech 

Niech się z nimi martwi nauczyciel, ale nych jak i średnich pracuje sumiennie z ca 
biada mu, gdyby mu się zach'owywanie l łym oddaniem się swemu powołaniu. 
tych dzieci nie podobało. I Czy wszyscy jesteśmy w pełni zadowo-

Mimo zakazów rodzice wysyłają swe 1 leni z rządów ludzi naszej ery? Czy za 
dzieci na publiczne zabawy taneczne, do' naszych czasów nie narzekano na nas? C~y 

1 
kina itp. I myśmy si·ę zawsze wzorowo zachowywalt? 

Mimo zakazów m!odzież ·wałęsa się po Narzekanie jest u nas w modzie. Pod 
godzinie 20 na ulicach. Chyba w <l.omu 1 Ju,pę wzięliśmy ostatnio młodzież. 
\\ iedzą o nieobecności dziecka w godzi- Aby młodzież ulepszyć należy: 
nach późnych? J. Naprawę rozp.ocząć od rodziny. 

Trudno jest szkole naprawiać zło usai1 Niech każdy mąż ma jedną żonę, a dzie
kcjonowane powagą rodziców. Szczególnie cko jedną matkę. 
dotyczy to domów wpływowych, dzieci o- 2. Uznawać pewne zasady wychowaw 
sób wysoko w hierarchii postawionych. cze. Rodzice niech dobrze mówią dziecku 

Tym zdaje się, że ich dzieciom wszy- , o nauczycielu, o szkole, o religii. 
st ko ~vol no! \'t sz~stko uj.dzie, bo mają wp~y I 3. Dać młodzieży czas do nauki przez 
wy niepom1ern~ t w _ra~te czego ~odstawią zaprzestanie używa.nia jej do upiększania! 
stołka nauczycielowi. Na szczęście nauczy wszelakich imprez. 
cielstwo wykazuje tu podziwu godną su

Młodzież nasza jest 'dobra! 

prawdą, te szkolnictwo średnie ogólno -
kształcące odczuwa wyraźnie brak skaso
wanych dwóch lat pobytu młodzieży w 
szkole. 

Dawniejsza szkoła średnia ołmłoklaso
wa <lawala większe możliwości nałe!ytego 
przygotowania. 

~.„ ...... „„„„ .... 
Wycieczki an.orskie: 
t) Po słońce Południa 

i-?Ol4 od zł 660,-

2) do Sztokholmu i Kopcnhavi 
3115-516 od :zł 200,-

3) do Helsinek 
15-18/6 od zł to,-

4) do .lnlwe1pii i Londynu 
13-2117 od zt JJ4,-

5) Fiordy lorwevli 
75;7 - 918 od :il 520,-

6) do Sztokholmu i Kopenhavi 
J 7/8- 2218 od d 220,-------

Wyjaztly iadywłdaalae zairanieę 

t.6dj, Piotrkow1.rsa 1i 15 
tel. 101-01 l 266-50 

, ___ !lllllillllll'-8łl ____ „ 
Młodzież jest dobra, miła, uczynna, .„ _______ &111 _____ am~ 

l praktyczniejsza i będzie jeszcze l6psza, je- I,. JA§INSKI ~~~~°:d;.,h;:h''!~ .~~~·~:~ 
Żel!• my starsi będziemy dawać dobry przy- "'Lodzi, ul- Sw. Andueia Nr. O, ł"ł. . 8851 

• L~ayey. ul. Poznań.ska Nr. •O, tel. .U 
kład, J0eżeli stosować będziemy właściwą "'••••„J J•lrotca 

JO.:iilON.\ l'Olne, ln.Y, dr•eY, warzywne I kwiatów. 
metodę wychowawczą. CEBm.KI 1 kt,n• lrw'iatewe. 

NAR ZĘOZIA I Pl'Ql'l,dy 01rodoltso pucselnicu 

J eżeli czynimy zarzuty, dotyczące obni- NAWOZY orgarrllln• I utac1ne (pomocotc:at) dla •e· 
16w n 11rodn ezy eh 

:tenia się poziomu nauczania, to należałoby\ PRBPA~ATT 1 srodld ehtmtozne. o"Wado t 1nybotó cie. 

h J t Ceaal Jd rozaylamy bezpłałDle· raczej szukać winy w pr.ogramac . es ._ ___________ 
11111 

___ • 

Ważne la chorych na przepukliny (ruptury) I 
krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, grailicę 
keści, płaskie bolące stopy (platlfun) i w nelkie inne kalectwa 

Na p:raepukliny (J.'lll.ptury) nawet najwl~•e 
i naj-i;astarzalE.ze wszelkiego rodzaju u mę:i.~n, 
kobiet i d~ieci - spccja•lne gumowe ortopedyczne 
bandaie, W$trzymujące radykalnie pod gwaram:jq 
k.ażdł przepuklinę. 

. Na obniżeoie tołąd:k.a i trzewi specjalne, indy· 
widualnie dopasowane, bandaże brzusmie. 

Na skrzywienie :kr~gosłupa (garby) prostotrzy· 
macze i gorsety Grtopcdyczne. 

Na gruźli~~ kośei aparaty ortopedyczne ~elklch 
sy31:ernów. 

Na płaskie bolące stopy (platfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gip30wych. 

Na żyl.aki pończochy gumowe; aparaty gimnasty. 
czne do gimnastyki ortopedycznej etc. 

S1;tue-me rfce i nogi. 

Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 

Spec. ortoped. o PETRYKIEWICZ 

I l.ódź. ul. Piramowicza (dawniej Olgińska) 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 

Nr. 9. Tel. 177-09 

pierze wszusilłe sotho ! 
al. PRZEJAZD 2. lel. 261-58 IPlOTIKOWSKA 130 
„ PIOTRKOWSKA 46 lel. 255·33 PIOTRKOWSKA 162 

ul. iWJRKI I , lei 215-29 

PRZY PRZEZll!Bfl!NIU, OR\'PI~ KA 
SZLU ato!111lo sle doła 

P014Ntł 
Nr. reJ. 1349 cena zł. 2. 

Przeciw chorobom norwowym ! be:r.se.1· 
noścl zioła 

NflłWOI IN 
Nr. rej. 1348. 

I 1lłdeldo1101 
zaraz • •e+*f 

Ir. 182·48 lub 2·29i 

111 
mmli 

a otnymywa~ ~s~ 
.ECHO• •"tl jutra w dQolj 
mu. P7enum«atę aamao, 
wint mołn• pecą-naj ~~ „ uałe1Zo dnia •ie-i 

ti\fft 

la dr~ił ef!leazcfl ~ARllE\VICZ\ Dr HENRYKOWSKI Apteka Dra Parm. R. Remblellńskt~o ~ tl 1-• 6• SI !D W li w LODZL ut. Andrzela 28. tel. 149 ·'>I 
l'. Cdi.!i ,,, wC ••• „a „ . " ~. Aorób ~r~czu. l ICl<IAIR. m w 1l fi A ' t zanim zdecydujesz się 
, . ehorobJ lll6nle I wetlef'YCZDe . po na kupno '"EDlł 

. .t!.)r -.z- L J N G E .H tWIRKI 1 c, • tel. 128-75. UL. 'rRĄUGUTTA 9 ft. I p. tel. 262·98. LETłłlSKO ZAGOSPODAROWAuE obejrzy.i przedtem w firmie 1·• 
.-.... od 7 ł rarto 1 od 5 8 wlecz. przylll'łlłlf Od 8 - 11 r. l od ii - 9 w1ecz. n ST GLOWACKI Łódź 

..,pec. „horób weneryczr:ych. 1eksuah1yob i 1kórnyC'b - - W ntedzi~le I świeta od O - 12.30 Po ooł. 6 morgowe, nad rzeką Wartą pod Sieradzem, • Rz'!owsk~ 51 
(wto~ów) PRZEPROW ADZIL SiĘ NA ULICt Dla ak6rnre ehorych „ ambulator. 16-11 I ~ "'· przy szosie, w zdrowej ~uchel mlejscowoś..:i , który poleca na najdogodolejszych warun-
R Z E J A Z D 17 tj~•2':'2i Dr med. solidne zabudowania, gospodarczo-mieszka'.ne. kach całkowite urzadzenia oraz pojedyńcze 

MfkołaJ• B URNSTEJN Dl' . ..._ narzędzia rolnicze, pól morgi zagajnika, pól sztuki. - CENY B. NISKIE. 
POWl\UCIL p A LJ L I N A L E w I morgi młodego sadu czereśniowego, dobre wa-

Pnyjmuje od 1- 9-11 i ed ~8 wieca. choroby kobiece i akuszeria runki do hodowli pszcż(>[ _ sprzedam. Cena 
·------ PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 10.000 zł. gotówką. Wiadomości udzieli: Alfred 

Dr. lUCI. Przyjmuje od r;. 9.30 do 11.30 i od g. 3-6 wie~a. S11sc!. chorób kobiecycll I akuszeria Hertzke, Sieradz, ul. Polna 16. MUZEA _ BIBLIOTEKI _ WYSTAWY i.Jl. T A U E N ff A LJ S W niedziele i lwięta od g. 9-11 rano. SRODMIEJSl'-A 28 tel. 240-10 

AKUSZER • GINEKOLOG 
Przyjmuje od g. S-10 rano i 4 - 8 wlecz. 

::AHERSKA t t. Telefon 246-09. 

~:~r. -
Spec„ chor. wenerycznych ł ·óruyeb 

Przyjmuje od g. 1-3 i 5-9 wle<::s. 
Niedziele i Ś"\'. ięta 9-12 w poŁ 

Ul... PiOT O SKA. 99. 

Dr ŁUCJA MAK.OWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 

DR 
mecl 

orzyimuie od 8 - 11 I od 5 - 8. 

WOŁ~{UWYSKI 
~oec. chor wener ~ seksualnych ł skórnych. 
CEGIELN:ANA 11, tel. 233-02, 
Przyjmuje c1d goclż. 8- 12 i od 5-9 wiecz., 

w n!ed:>:iele i Ś\\ ieb o.d godz. 9-1. 
w Lecznh·y „Pomoc", Zgicr:;k:i 56, od 3- 5 po pot 

Dr med. 

M. KLACZKO 
Specj11lista rhoróh uszo, nosa l gardła 

PIOTRKOWSI<A 99. tel. 213-66, 
Przyjmuje od a. 12-2 I od ~1 wierz. 

"()ii EO A 
GŁOWNA 9, 
telet. 142-42. 

fc~·arzy specjalistów, Porady. wizyty na miasto 
Analizy, Renti.ren. Kw:arc. Gabinet Dentystyczny 

c;.ynna od 8-ej 'rano do 9 wieczór. 

Poradnia Wenero;ogic-zna 
. PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener„ skórnych t seksualnych 
Kobiety I dzieci przyjmuJe kobieta-lekarz. 

C1y110a od 9 rano do '> wiecz. 
PORADA I zL 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

EN.EROLUGICZNA 

przyjmuje od 12-2 I od 4-3 wlecz. 

Dr ••• ED ARO REICHE 
Specjał. cborób tkórn. weneryczn. I 1e.k1Ualn. 

Leczenie prom1enłami Renłiena. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-ts 

ptzvfmuje od 8 - 11 rano I od ~ - S wiecz. 
w niedziel~ I święta od O - 12 w poł. 

........ • Jł»r.rnPl'& 

S W A'f ICKA 
UL NAPlóRKOWSKIEOO 65. tel. 172-33. 

(Ró2 Lubełskiei). front I piętro 
przyjmuje od godz. 9-1 w ooł. i od 3-8 w. 

DR. MED .MARIA 

LEW11"~01 . O-WA 
Choroby weneryczne. skórne i kobiece 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 
Kosmetyka lcknr:rkn, pielęgnowanie cery i włosów. 

Przyjmuje od c. 16-8 wiecz. 

.... ..,.. . 

Ceny macznie zniżone! 
LECZIUCA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 

LEK.-DENT. 

• p 
PIOTHKOWSKA 142. TEL. 178-06 

Egz. od r. 1900 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUilLICZNA (nlirn 
Andrzeja 14) otw3rta dla publi.~zno~ci codziennie, 
prócz niedz iel i świąt, oo g. 10 do 21, w 1oboty 
od g. 10 do 19. 

:MUZEUM PAl\tIĄ.TEK ~IARSZALKA PILSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte tlia publicz
ności w gru1>11ch (tlo 15 o;ób) we wtorki, czwartki 
i so!ioty, <lla pojedyi1czycb osób - w n'ed„iele od 
g. 9 do 3. Wet~p 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
od osoby. W'rdeczki moi.na zgfas:i.11ć telefonicznie 
nr l !H-96 w gotlz. od 10 do 12 u kierownika mu· 

Jlr. mod. • zeum p. A.inenkla . 

'
~ re1'~~i"-7 • z MUZ\':l"1 lil:::iTORII I SZTUKI im. BARTO-
t' rfld @i~iJ~l!. SZE\\ ICZóW I WYSTAWA DARóW KAROLA 

chOroby kObiece i PofOżnłctwo, EI~:O:IłT.'\ (Plac Wolno~ri 1) do~tęp!'c ~la puhli.~z-
•OSNOWA "2 ( Ó N "6 k l ·ego) uosc1 w a.rody, e-•wnttk1, aoLoty 1 n1ech1ela od go-
.:t J r g ap! r OWS<l dzin 10 do 3. 

Pr111ł„le ... 1-1, ot1rócz piątków. Tol. Zfi9·(ił l ~UZEUM PRZYROD~lCZE (Park Sienkicw•· 
cza) otwarte w dni powszeC:nie od g. 10 do 3, w nie. 

...-~ ' ·· DR. MED. dziele i święta od g. 1() do 2. 

ff J\LACZ.KOWA ll1UZEU1\l ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
• nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

poloinłctw9 i choroby kobiece 
PIOTRl<OWSKA 99 tel. 213-~. 
Pnyjnntje eodsiennk ed 16-U ł ed S-8 wiees. 

SALON SZTUK PB~KNYCH KAROLA fil:DE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153.55. 

WYSTAWA STOW. PL\STYKóW „SZKOLY 
WARSZAWSKIEJ" oraz ELIC •·:i.\'II RóżA1'<~KIEJ, 

• a Dl' 11e4. JERZEGO WOLFFA i ST ANISLA W A ZAL:-~. 
I.Ir 

med ii. G UTST AD·T 
Arkuszer-kinekolo2 

ZACHODhi.tl 66 Tel. 129-52. 

leczenie chorób wenerycuych I skórnycb 
PIOTRl{OWSKA 161 

Od ~ .8 do 4 I od 6 do 9 w., w niedz. od9-l PP. 
Panie przyjmuje k.obida • lekara. PORAD"A J al. 

J UD y A j SKIEGO w lokalu IP8-u, Park Sienkiewicza. 
spec, chOr. wenerycz •• skórnych i seksualnych erzy ' I WYSTAWA OBRAZÓW :;:rt..mal. M. SIEMU-
ANDRZEJA 5, teł, lS9-40. ut"llllZllJI GDr:U:OLOa SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

przyjmuje od 8 - 1 w poi. 1 od 5 - 9 wiecz. [~"'i9 ~ÓW Ił tel.115-27 1 RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOITOLO. 

llWIAZIKI 

W niedzt'"le 1• iwi<>ła od n - 1 w poł. -!Ił '."' . 9 WA w lokalu 1nkoly powszechnej przy ul. Rokiciń· 
przyjmuje od 9- 11 i S-7 wiec&. ·---------------,.- "' " • przy1muie od 8- 9 r. i 4-8 w. skiej 41. Wstęp bezpłatny. ---·--·---.---· K n B 11! c E .- (I A z y FORADNTA UBEZPIECZENlUWA w lokP.lu 

Dr ed E.t. !'_ttJ :,~·t :sz.·rAJ.N u Durs; p .... Ap o „ T D.r med lu BI c z Dr. s. NE u MARK Pracowniczego Tow. Oświatowo - Kulturalnego im. 
ak h b kob n ft Spec. chorób wenerycznych I aellauałoych choroby skórne, weneryczne i mocwpłciowe St. ŻernmskiegCl (Sirnkiewic7a 315) czynna w po-

·uszeria 1 C oro Y . tece GDAŃSKA 93, tel. 17S-37, UL, PiŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. DIATERMOTERAPIA ( gruźlica i nowolwory bkó. niedzbłki od g. 7 do 9 wio-:z. Pora.dy bezpłatnie. 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 PRZYJMUJE OD 3 DO a WIECZ. (róg Narutowicza) ry) i LECZENIE PROMIENIAMI RENTGE..~A 

w Lecznicy Z Ci I ER S K A• 2'- od 16-t t>.t>. przyjmuje od godz. 8--12, 13-3 l 5---8 w. ANDRZEJA 4, tel. 170-50, Jc;!el ~ 
Pogotowie MiejSk2e 102-90 

- · . P!z_v i:riu_i_e _ ~ i_ S- ~O·-'- _ ł od 4-8 w. w niedziele i święta od 9-11 rano. Przyjmuje od g. 12-2 i od ~8 wiecz. 

or.Boli~~~ l\Iflfinowa Dr med NITECKI D~.me& 
choroby 1,01; cce i ahuszeria clłOfobv skóre. weneryczne i moczoplelowe. M FELOM,., N 

p O W R O C I l A NA YłlWT 32, front l piętro. Tel. 21ll-18. • . ~ 
śRóDMIE.JSKA '.-::9. Tel. 134-90. przyjmuje od S - 9.30 r. od 5.30 - t w. 
'rzyjmuie od 10 - 12 1 od il - 8 wie.;t. I w niedziele i łwieta od g - 12 w JOł, 

-~mBB'!llWZl':m!lllS"CZCZ8RllllZą~i~ama„„„„ ... „nml„„„ ... „ .... 
AkllSMI' • Oi111kotot 

KILJIQSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tri. 155.77. W leun!ey, Zgieraa 24, ed r. 3-6 " · 

SZA r1[;ZllCA S TO lll AT OL O G I C Z I A · D T R E p M A N 
Z E S T A Ł Y rrl I Ł Ó Ż K A M I T med. 

D d S -a. D O W.T I E R S K ł E G O Sperj. chor: weneryen„ 1kóna7ck I mocropłciowych r. me . ~ ~ ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
c ;.: ,urgia zębów, szozęk I Jamy astnej 

PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77 • Przychodnia czynna ocł go fa. 9 do 12 

?rzy d1cdnia 'WENEROLOOIC ZNA. 
Ctl" ; 3Y WENERYCZNE, SKÓRNE i SEJ(SU ALNE 

ko:r i - ~·.:- ""Y· Czyr_w:i _od 9 rano do 9 wlęc:r.~ ~pecjatny gabinet 
P." · · PPZY!MUJE KOBlfTA LEKt.;~z 

.it' ... ' j j „ tel. 143-03. 1.~0l'ada 3 zł. Violi' .l..: 

Prz1j••J• ed ł-Il, 2-4 I f..-1 wiec&„ w nied?:ielr 
ł łwiota •d t-1 • poi. 

Dr med W J\NDJł CZJ\BAN 
Spec. chOrób dzieci 

mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 203-5, tel. 

przyjm. od 3 - 4 oo poł. 
Poradnia dla niemowląt: wtorki L od 1 - 2 po poł. 

LECZ.NICA. 
PIOTRKA WSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) 
Dwa razy dzir.nnie przyjmui!J lekarze ws>.ystkid1 

spe~jalności. Gchinet dent. Wizyty na m irście. 
Wszelkie zabiesi i analiz7. Otwarta od 11 do B w. 

Pogotowie Czerwoncg·o Rrzyża 102--!0 
i 133-~3 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezprcczatnia Sp·Oieezna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

DO SZTO · llOll'llJ i 
31. V. - 5. VI. • 17. vm. - 22. VIII. • zł. 20!>.-

DO .ANTWERPII i LOND N 
13. - 21. VII. zł 324.-

FIORDY 0 R~EGll 
25. VJI. - 9. VIII. zł. 520.-

Zapisy i informacje: 

WAGOIS-LITS}'COOi(, Piotrkowsku &e, tel. 110-10. ·-





I 78 .. El 1• t , •• 

\Dekoracje w ,dwu sluroslwach' 
- Nowa lisia odznaczong.:b -

ŁÓDŻ, 19.3. - Wczoraj starosta powiato- ną, za długoletnią prace zawodową, za prace w 
wy mgr Denys dekorował Srebrnymi Krzyża- instytucjach ubezpieczeń społecznych oraz na 
mi Zasługi działaczy L. K. M. w Zgierzu dr. polu pracy samorządowej !odzianie: p,p.: Cie
Stanisława Oleszę oraz kierownika szkołv w mierski Jan, Darmachowa Anna, Kowalski Ka
l(u.dzie Pabianickiej :Edwarda Kotynię. zimierz, Kranas Tomasz Stanisław, La.k:rnuntó-

Krzyże brązowe otrzymali pp.: Krenc Al- wna Zofia, Andrzejak Julian, Chala<lai Stani
fred, członek Zarządu Związku .Rezerwistów w sław, Kasperek Franciszek, Kuźniak Stefan, Li
Zgierzu, Lach Aleksander właściciel księigarni sieeika Izabela; Marciniak Stanisław, Mikulski 
w Zgier~u. Bronisław Szkoda, malarz ze Zgie- Bdward, Olczak Franciszek, Pachała Jan, Rota 
rza, Nowa•k Stefan rolnik z Radzynek gm. Gos życki Wi'ktor ~ci·biorek Józef Sędkiewicz Te-
•podarz, Stańczyk Ignacy ze Stępowizny gm. ofil, Szwaj.:e~owa łle'.ena, W~wrzyńska Maria, 
Łagiewniiki. \ Worobiowa Teofila, Zelmer Gustaw i Jałkie-

W Starostwie Grodzkim dekorowani zosta'•i wicz Stanisław. 
brązowymi Krzyżami Zasl·ugi za pracę sipołecz 

~ ..... CS' ........... ' 
• •• • AHA •• , , , ,fO KA 

f!lOSZKU DO PIECZĘNIA 
• GWARAHC.J.\ 

\-~~-

1 

Wus•awa rolni.:za 
w Budapeszt:łe. 

W dniach od 22 do 27 marca r.b. odibędzie 
.się w Budapeszcie wielka wystawa rolnicza. 
\Bliż.szyoh szczegółów Uidziela pose'.stwo węgier 
skie wzg!. Biuro Podróży (Orbis i Wagons 
Lits - Cook) gdzie można również otrzymać 

11wsr•: ~ p O R ri~ :::::s 'Apel do dobrej woli łodzian. ~~r:r.:.:~~·~:i:>r~. ~·~-;~'.:::~~~ do '"" '' 

I : _ .. --·-· •_.I 1 '!!!~~~0~~~:,~m~~,~~::~~~ 811;,!=;~~~~~!~:!!.~0!.~:· Chłopiec zadławił się 
dr poszczególnych Kół Polskiei Macierzy Sziko\ na„ Dar Narodowy 3 Maja" zwieksza szeregi pieczonym bobem. 

BARNA WYKLUCZONY 
z szereeu a1naiorskith pine-poneis.fów. 

BUDAPESZT 19.3. - Węgierski związek te 
nisa stalowego wyktuczyl swego naj'·epszego 
zawodnika Barne z szeregów amatorskich, de· 
klarując go zawodowcem. 

Przed paroma tygodniami Bama w parze z 

Bergmanem zdobył mistrzostwo świata w grze 
podwójnej w Kairze. W czasie swej kariery 
sportowej Barna 14-krotnie zdobył tutu! mi
strza świata. Ostatnio mieszkał on stale w Lon 
dynie i przyjął obywatelstwo angielskie. 

SPO .~lT NA BAŁUTACH. 

Wtorkowe ćw czen:.a gimnastyczne 

nej na terytorium całej :Rzeczypos.politej w po lllśw i adomionych obywateli i cementuje pot~gę T ARNóW 19. 3, _ Straszny wy.padek wy-
czątkac.h marca przysteP'tlią do pracy przygo- I<zeczypospo!·itej. darzył sie w Siemiechowie pod Tarnowem. 
towawczej naid zorganizowaniem zbiórki na „Dar Mianowicie 5.Ietni Adam GórSlki 'Przez łakoms-
Narodowy 3 Maja", aby za zdobyte ta. drogą 
środ1ki, nieM na najidalsze Kresy WIS'Chodnie two wziął do ust wielką ilość IJieczon.ego bo-
oświate i polskość. bu, który s taną! mu w gard',e. Malec zaczął się 

Polska Ma-cierz Szkolna dzie'kl budzacemu dusić. Mimo ratunku ze strony rodziców 
c.h!CJIPCZY'k zadławi! się na śmierć. 

się zrozumieniu wśród społeczeństwa polskiego, 
że Kresy W1S<:hodnie dla potężnej Polski są 
tym, czem dla zdrowego człowieka pewna 1>rze 
strzeń nieodzowna do swobodnego 'Poruszania 
się, już dzisiaj ze :tródeł zbiórkowych prowa
dzi' 304 szkoły powszechne, 10 szJkół ~rednich, 
34 szkoły zawodowe, 254 killrsów dla przedu>o
borowych, 36 burs i ochron i 2032 bibliotek. 

Łódzki Zarząd Okręgowy Polskiej Macierzy 
Szkolnej, nie chcąc zostać w tyle, ape~v.Je tą 

Pim po Japońsku -
Jako tako ... 

W sali gimnastycznej przy ul. Staszica 1/3 brana młodzież dzielnicy bałuckiej. drogą do wszystkich lu<lzl dobrej woli, aby i w 
odbył się trójmecz w piłkę koszykową, zorga- Trzeba dodać, że Sekcja Sportowa Kręgu tym roku pośpieszy1i z pomocą Obywatelskie
nizowany przez sekcję sportową kręgu st. organizuje w każdy wtorek ćwiczenia giannasty mu Komitetowi Zbiórki na ,.Dar Narodowy 3 
harc. ,J3ałuciarzy" im. Stefana Żeromskiego. czne I gry sportowe, które dost~pne są dla mło Maja", by zbiórka wypadła nie gorze!, lak 1at 

ŁóDż, 19.3. - Przewidywany przebieg po
gody w dniu dzisiejszym: pogoda o zachmurze· 
niu zmiennym i miei•scami opady. Po mroźnej 
nocy temperatura w ciągu dnia w 'Pobliżu zera. 
Umiarkowane wiatry 9ółnocno - zachodnie i 
półncx:ne. 

I-s7.ti miejsce w rozgrywkach zajęła 31 druży- dzieży · robotniczej, stwarzając godziwą rozryw l.llbiegłych. C } 

[~„~:;;r}i~:i:~f 1E~~~\;~-~:::,1:·:~~ 1:~:f ;r f~;.~~~:~:~~~;;;;;:;:;,:~;;„ ;.~ nowa 1łaliw~a imienia lnltury llrl!i[iiań~~ ie i~ · g~~{
0 

~;:ti~~~;~~ ·::::·, 
Z A PA Sr N I cy N A MA c I E Uroczysle otwarcie Ina lylula Wyiszei Kallary Relivlinej EUROP A - żooa - latka. 
~ I .,. a ŁóDż, 19. 3. - J. E. kls. blskul> Wlo<lzimierz kultura rozwija sio tyiko na :podlotu nauki Chry ORANO KINO - Ó° czym się nie mó 

Jasiński, Ordynariusz Dle.cezll Łódzkie! WJ'tlał stusowel. wi. .. „ . 
Marcowa sałatka. 

Program imprez niedzielnych jest nastęi>u-1 W KRAJU: 
jący: W l(adomi.u mecz pitkarski Polonia ~Warsza-

Na pływalni Akademii WF o godz. 18 zakoń- wa) - Broń (Radom) 
czenie zimowych mistrzostw Polski w pływaniu W Krakowie zapaśnicze mistrzostwa Polski, 

W gmaahu YMCA o godz. 20 międzypań•stwo mecz bokserski Cracovia - Wisła i mecz pił-
wy mecz koszykówki Po'1ska - Niemcy karski Cracovia - Junak (Przernyś') 

Na boisku Warszawianki o godz. 11 bieg na W Poznaniu miedzypań:stwoWY mecz bok-
przełai WOZLA na 4000 metrów serski Póls•ka - Wiochy <>raz mecz pi~karski 

Na boisku Skry o godz. 15.30 45-minutowa Warta - Gedania 
dogrywka mea11. 11ilkarskiego Polonia - W ar- W Zakopanem mistrzostwa Polski w kombi· 
szawia.nka nacji alpejskie! i konkurs skoków o puchar 

W lokalu Wa~zawianki o godz. 12 mecz prezesa fIS 
bokserski Warszawianka - Lot W łfali Gąsienicowej mistrzostwa zJa?Jdowe 

W gmachu iimnazjum Lelewela o godz, 10 okręgu warszawskiego 
szkolny tr6~ec~ w szermierce Na Pilsk.11 zawody narciarskie o 1'\lChar Ba-

Poza tym rozaiocznl\ isle w :Warszawie roz biogórskl 
1rywki pllkarskle o mistrzostwo Ligi okręgo- W Czeladzi bieg na przełal z udziałem Nir 
wej w rundzie wiosennej. iego 

W Gdyni mecz bokserski Syrena Warsza-
wa - Flota. 

ZAGRANICA: 
WZNOWIONE PRACE MODELARNI OBWO- W Cannes zakończenie turnlelu tentsowero 

DOWEJ. z udziałem Polaków 
tODż, 19.3. _ Jak wiadomo dzięki inicja- W Antwerpii mecz piłkarski IBe'.gia - tlo-

tywie zarządu Łódzkiego Obwodu Miejskiego lati~a Cork mecz pllikaPskl W~ry _ lr\~ndia. 
LOBP uruchomiono własną Modelarnie Obwo· P ' ... 
dową. . 011« na. 

W dniu 20 b.m. po przerwie dwumiesięcznej 

1 
spowodowanej reorganizacją pracy i ,>erso1P'. W ŁODZI; 
instruktorskiego zajęcia w Modelarni zoc;,t:ti!I p~;···~ r.oina. Na boisk.u Wimy o godz. b~ 
wznowione. o mistrzostwo klasy A: Z1edno~zone-l[f-I • 

Zakres prac jest obecnie znacznie nz<.;•er;;o Zawody towarzyskie: na boisku y;1my O 
ny. gdyż oprócz Mode'·arni zorganiz„wany-ch godz. 12-ei: Wima - WKS, na b()Jsku So
dla mlodr.ieży pozaszkolnej i - ze szkół pnw- koła o godz. 11 ei: Sokół - Huragan (Ru<la 
szechnych, uruchomione zostały w ubiegłym Pabianicka), na- boisku Wid~e"".a o godtz. 11 
t' rtodniu 3 kursy modelarskie dla mlo<lzieżY Widzew - Hakoah, w Pabianicach na bo-
s7kór średnich. isku Sokoła o gc.dz. 15.15: PTC. - Burza. 

jak wlaQ.omo orędzlo do spole=edstwa katoll\: Nastwny referat WYpowledzial ks. dr. Stani IKAR: - I. Sekretarka jej męża; li. Bit 
kiego w ŁodzL sław Szydłowsik~ wkerektor Wyższego Semi· wa na Brodway. 

P d '· I od nariurn l dyrektor Instytutu na temat: „Skąd IRA I K b · s ł o na anlu statutu,, ereAcfl nstytullu na p Kościół czerrp!e siły zdobywcze?" Żródłami ty. : - • om atanc1; II zek. 
stawie 16 artykułu Konkordatu i setnego Kani> mi Sii Pbmo św„ tratlycja 1 człowiek. METRO: - Alpejskie osły. 
nu Kodek511 Prawa Kanonicznego J. E. ks. bis- Na zakofłczenle J. E. ks. bisilwp dr. K. Tom MIMOZA: - I. Marnotrawna córka·, 
blp Ordynariusz przystąpi! w dniu 17 marca •• k 
r. b. do uroczY'Stego otwarcia Instytubu. cza:11., ople un Instytutu zaznajomi! słuchaczy z II. Kalif z Bagdadu. 

programem wy.kła<lów . . W bieU\.cY1tn trymestrze OśWIATOWY - Rakietą na Marsa 
Za.daniem Instytutu b~zle poiłębienie ł sze· wykla<ly obeJimą Ai!>o'.ogetykę, łllstorie Religii. M 

n:enie wiedzy reJ!gijneJ tak ważnej w :tyciu fed Ptlozofi~ chrześcijaństwa, Etykę i Literaturę. aska.rada. 
nostki i narodu, a przez nią ugruntowane i sku W uroczystym otwarciu Instytutu .Wyższej OAZA: - Ostatnia brygada 
toczny rozwól ~ultury .chrześcijańskiej w naszej Kultury Rell_gljneJ wzięli udział !Przedstawiciele PALACE - Głos mat-ki. 
Diecezji. właidz państwowych i woJsh i Jl. gen. W. PRZEDWIOśNIE: - Zapomniana m~ 

W piękne! sali i>riy ul. Ks. Skonupki L. 4, Tihommeo na cze1e, dr. Wrona, naczelnik Wy- I ct· 
odpowie<lnio -przy.branej, po śpiewie wyicona- działu Spot. Politycznego Urzędu WofewóldZlkie 0 ia. ' 
nym ])rzez chór alumnów Wyfszego Semina- go, pu~k. dypl. Bolesławicz, pu~k. Skwarczyński PALLADIUM - Romanse cygańskie 
num Duchownego stanął na ~atedrze J. e:. ~. komendant E'.zesser Nledztelskl, czlonkow.le RIALTO: - Skradzione żyde. 
b\s'ku,p Wł. Jasiński, wY<&laszając podniosłe pne Kapituły Łódzkiej oraz licznie 1.lgromadzona In RAKIETA: - Zapomniana, melodia. 
mówienie, w którym wyjaśnił, ~e i>rawdzlwa. teligencla katolicka. STYLOWY: _ Indyjski grobowiec. 

. SŁOŃCE - Raikitłą na Marsa. Maska 
rada. Braterska triia zdemalawala areszt. 

A. ~an tury pijanych kobiet. -
tóDż, 19.3, - Wczora! referat kamo adrni 

n\stracyjny Starostwa Powiatowego Uidzkiego 
u.karat 14 dniowym aresztem brad Antonieigo 
lat 22, Bronisława lat 24, I Kazimierza ~at 26, 
KaI1Pińskich zam. w Tu·szynie - Wieliko11ole 
za zakłócenie spokoju publloinego i czynny o· 
pór władzy. Trzej bracia w stanie nietrzetWY111 
zaczepiali przechodniów, wszczynając awantu
ry, zaś interweniującemu poU.ojantowi stawi'•! 
czynny opór. Gdy wreszcie osadzopo ich w are 
szcie do wytrzeżwienia zdemolowali jego urzą
dzenie. Dostar.czeni wczoraj do Starostwa uka 
rani zostali Po 14 dni aresztnl. 

W dniu wczoraJ.szym p!Jane Wan!clca Zofia 
t Włodarczyk Janina przy ZJblegu ul. Dwors
kie! i Zielne! zatrzymywały przechodniów 
i wszczynały awantury. Przy rewizji w komi
sariacie okazało się, te posiadają narz~zla zło 
dzteJsłde. 

Referat kamo • administracyjny Starostwa 
Orodzlk:logo skazał Wanlcką na 3 mlesiąee zaś 
Włcxferczykównę na 1 miesiąc aresztu. 

PRóCHMCA ZĘBOW - NASZ WRóO. 

TON: - Cafe Metr0ipol. 
ZACHĘTA: - I. Fortancerki· II. Dzi-

kie ścietki. ' 

TEATR MIEJSKI 
SródmłeJaka 18. 

Dziś pora~k popalamy po. fflłaclł na)iifo1ych 
Dzriś w niedrr.iclę o SQ<h. l!.ef lf poł. popul~y 

poranek po eenacli na.fnihzycli. Pana będzie iwiema 
6?lhlka Wildera .,Nuze mluto" w reżyserii L fuhU. 
!era a w ohcadzłe premierowej 

Wielki mkces ,,Pleciorat11r1tów W aruawskich" 

Praca już wre w całej pelni, ahy ndrohić Na boisku ŁKS. mecz treningowy (bez pu-
s ł racony czas i godnie urznwtować sie do nai- blicrności): ŁKS. - ŁTSG. . PRZED ZAMKNIĘCIEM WYSTAWY OBRAZÓW 
l „ższych zawodów Obwodowych i Okręgo- Lekkoatletyka. Na boiskach w Łodzi bte- M. Siemińskiego, 

Staraniem Sekcji Odczytowej Od<lzlału Łódz
kiego Po'e;k1ego Czerwonego iKrzyża dziś o go
dzinie 12 min. 30 w iSall PCK przy ul. Piotrkow 
skiei 190 dr Dziadek wygłosi odczyt n. t. ,,Pró 
chnlca zębów - 11~~' wróg". 

Jak zgóry .~o~ było p.rzew.idziieć ,,P.ię~ioraez
ki W~szawslue w1~: Len.a Żeli chowska, Jad.zia 
.AndnzeJeweka, K . Krukowski. R. Gieraslń!ki i K. 
Ko~in • Pa:włowski odnidli w Lodzi wielki eukce& 
bawiąc publiezność !Przewybornym program em saty· 
ryczno..poiityC7lllym „Coś wisi w powietrzu". Rewia 
!a dana. będzie dziś w niedzielę o go-dz. 3·ej pp. 
1 ~.30 mecz. onz w .poniedziałek o 8.30. AbO'llamenty 
DJe weżne. 

"ych. gi wewnetrznoklubowe. otwarcia .sezonu. Bardzo v.rybrednym zna wcom sztuki placty-
Uwaga wi~ Modelarze Grupy A i B (z Mo . Piłka ręczna. W hah sp~towe1. w parku cznej polecamy gorąco wystawę prof. M. Sie-

de\arni Obwodowej): zajęcia o<lbywaia. się we im. Poniatowskiego od g?dz. 15-e1: meczA mińs•kiego, mieszcza.ca się prZY ul. Piotrkwskiei 
wtorki i czwartki ka:tdego tygodnia od g.y1>.. koszykówki teńi;kiej .O ims~rzostwo klasy I Nr. 113. 
17 w sal! wYkladowei Łódzkiego Obwodu M e1 i k0~z . kówki męsk1e1 o .mistrzostwo kl. B: Malarz to bardzo uta'·entowany, ·konsekwen 
~kiego LOPP (u', Piotrkowska Nr 149) pa "er. Tenis stołowy, W Zg1~rzu O godz. lS-eJ tny i logicz.ny, ~wiadomy swego celu i założe-
1,· ejście z podwórza). mecz międzymiastowy Zgierz - Łódź. nia, krok, po kroku wchcxiził po drabinie ku do 

'u'łtUS\.Attt })0lBR01Ć 
POL51lI 'O uttORZU 1 

? . CZYŚ DAŁ NA 

lm. Wice:PR.. €UG. ~w1~THOWJKl€GO 
NPłATr NA .Sc I GACZ EO.H. P.I(.() 42000 

Wszyslko co slworzyliśmy zginie, 
Jeśli nie będzie silnej marynarki. 

skonalości. Dziś talent jego jest skrystallzo-
wany. 

NOWY ZARZĄD l(OLA POWIATOWEGO 
Rodziny Urzedrilczej. 

Lódt, du. 19. 3. - W czwartek odbyło się 
ogólne rnczne zebranie Kola Powiatowego Ro
dziny Urzędniczej w Łodzi, na którym wybra
no zarząd sklaidaJący się z 10 osób. Przewodni 
cza.cą została s'larośclna Irena Denysowa. 

Zebrani uchwalili Jednogłośnie z fJu{lduszów 
organizacyjnych przeznaczyć 100 zł. na I'un· 
dusz Obrony Morskie! - na ścigacz Wojewódz 
twa Ł.ódz!kiego oraz 100 zł. na biedne dzieci. 

Obywatelskie stanowisko urzędników zasłu
giuje na WYró:tnienie. 

PRZED WIELKĄ ZBIÓRKĄ ULICZNĄ 
na dzieci bezrobotnych. 

ŁóDż, 19.3. - W dniach od 25 mar.ca do 
3 kwietnia b.r. odbędzie się w całej Polsce pu 
bliczna zbiórka pieniężna pod hasłem „Wielka 
nocny <lar dla dzieci bezrobotnych". ArkcJa ta 
ma na celu przyjście z vomocą materialną 
dzieciom bezrobotnych. W Łodzi ogólna zbiór 
ka ;u!lczna do IJUszek odbędzie się w dniu 26 
marca b.r. z udziałem Łódziklei Straży Oinlo
wei Ochoitniczei w Ło<lzi oraz w dniu 2 kwie
tnia b.r., w której udział wezmą organizacje 
społeczne, zawodowe i inne. 

Miejski Obywatel·ski Komitet Zimowej Po
mocy Bezrobotnym w Łodzi zwrócił sie w tym 
celu pisemnie do wszystki.ch organizacyj, pro
sząc o delegowanie przedstawicieli na ogólne 
zebranie Sekcji Dochodów Niestałych, które 
odb~clz i e się w dniu 21 marca b.r. o godz. 19-ei 
w sali posiedzeń Zarządu Miejskiego w Łodzi 
(P\ Wolności 14, I p.) 

Celem tego zebrania będzie omówienie przy 
gotowawczych prac technl.cznych organizowa
nych :l!bi6rek. 

Wstęp tl'zpłatny. 

AKADEMIA PLCZTOWEGO P. W. 
Starani,n; oddziału 7 P. P. W. w Łodzi w 

~wietlicy j;r~y uli-cy Wysokiej 20/22 dnia 18 
marca 1939 o god;-:. 19.30 odbyła s ię Arkadeania 
z okazji Imienin Marszałka Bdwaroa ~mlgłe1tO 
;1ydza. 

W programie przemówienie dyr. J. Mande.c
k!ego, 1JJ LJi. M. Strzeir.ińskiego, WYSte'PY solo
'IV'e oraz utwory "" ~ryOconanlu orkiestry. 

Uroczy~to3ć w 11 ~:u 19.3. 39 r. obchodzoita 
bci:lzle priez P. I-. W. \\ ramach Miejskiego K'l 
n itetu Obc.hodu. ' 

Lódt, 

Otomany, tRp ozany 
kezetld, 

kn:e•ła matel'aee hłglenł· 
czne 

polecają nai tanie i 
w dużym wybor1.11 

8-cia ..,ERAFINSCY 
ZAWISZY 13, tel. 222·34. 

;,:,A 8ATEJUE lt. ffS~ 
. Nl=~ZC. fJ(J; 

Sprzeda ż r6woież D a I' a t y 
od zł. 11,50 mie• 

Do nabycia we firmie: 

»ALF A- RAD I O« 
wł, Mikołaj KITT. 

Ceałrala: Nawrot 1, teL 183°60 
1 Pi otrkowska. 287, Jel. ~ł·68 -

T~ATR POLSKI, Cegielniana 27. 
Ostatni dod.atkOtcy występ Stefanii ]arkowskiej, 

_Dpro3w na przez dyrek~ję świetna a1>tystka S1e
lama ~arkowska występi ra'Z jeirz.cze jede111 ( nieoJ. 
woł~ ost>atni) w komedii Devala Subretka„ dziś 
o godz. 4-ej 'PP· Abonamenty nie wa~e 

DziA w niedizie.lę i w wtorek o 8.30 rewelacyjna 
„Matka Natura" . w .-;eży6erii dyr, H. Moryoińskiego. 

Jvtro w pomedz1ałek przedstawien ie zawieszone. 

Jutro na obiad: 
Zupa ogórkowa. Zrazy siekane .z kaszą 

raczus:z.ki. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Arc'.hiprowi. 
Wschód słońca .5 .40. 
Zachód słońca 17 .48. 
Długość dnia 12.08. 
Przybyło .dnia 4.01. 
Tydzień 11. I 

I 

NOCNP. DYŻURY AP1'r:l(. 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kssaie rkiewicza, ;.:;„· cr"l· 11 ">1 , ·\ Jl „ ' · .„. 

B. Łobody, 11 Listopada 86, M. Zundelewicza Piotr 
ko w•kn 25, S. Bojars.kic~o i \ . 
Cz. ~ytela, Kopern ika 26. M. Lip:""a. l':o ll·kowska 
193, A. K owab k iego i Ski, Rzgowska 147 . 
„ . c .~.- .... _ • . .,. :.. _.:~ 
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Weź dwie duże c ... bule.„ , 
- NOW• lllłOD 1C RA Gił•Pli• . -

HRAOCZYN. 

Bójcie się Boga, mów zmiana, 
Berlin figielki wciąż płata, 
nowego pana ma Hradczyn, 
Praga na ustach znów świata! •• 

O Prago dumna, chełpliwa, 
straciłaś żyzną swą „zemlu", 
nikt się nie wstawił m tobą, 
nawet sam milczek na Kremlu„. 

W ~kresie tak ro:powszech.nionym za-1 tym zrażać. Jest to też znakomity środek 
ch?rzen grrvowych, .Jedno z pism ~rancu- w.yk,rztu~ny, niewywierający _ w przeci
s'loch pod~Je ~rosty sr?delk zwalcz~ią<:y tę w1enstw1e do wszelkich chemikalii - - ża
chorobę, Jak 1 wszelk~e za~hor~ema dróg 

1 

dnych ujemnych wpływów ubocroych na 
oddeahov._rych w przec1ąigu 2 dm. organizm ludzU 

Przepis ten pochodzi od pewnej pary- ••-------------· 
Skiej sławy lekarskiej i stosowany przez 
nielktóryc'il lekarzy, Okazał się bardzo sku- P Q OSŁU CHA NE 
tecznym. 

Zmienia stę mapa Europy, 
to nie bajeczka, lecz fakty, 

Kiepskim swych ziemie, mój Czechu, 
byłeś obrońcą i strórem, 

Należy wziąć 2 duże cebule soczy~te i, 
po usunię~i u wierzchnick suchych płatków, 
utrzeć je na tarce i złożyć otrzyma·ny 
miąższ do szklainki. Po paru godzinach u
.tworzy się na wierzchu sok, którego nale
ży zażyć po 1 łyżce stołowej 3 razy dzien
nie przed jedzeniem. Dla zagłuszenia przy
k;ego ~maiku i zapachu cebuli należy po
pić sokiem z pół cytry.ny. Po drugiej łyżce 
tego prostego lekarstwa chory odczuwai 
wielką ulgę, a na drugi dzień jest zdró.w . 
Przykre objawy pieczenia, zgagi, odbijania 
się i tp„ jakie towarzyszyć mogą po zaży
ciu. pierwszej łyżki soku cebulowego, ustę
pują przy następnej, nie naileży się za-

FRANCISZEK JóZEF I ORZEŁ. 
Jak wiadomo austriackim herbem pań

stwowym byt dwugłowy o.rzeł. Cesarz 
Franciszek Józef nie widział nigdy w życiu 
żywego orła. Pewnego razu wybrał się 
·na polowanie, aby wreszcie własnoręcznie 
zabić tego rzadkiego ptaka. Dworzanie wy 
dostali gdzieś martwego orła i usadzili go 
na drzewie, tak, że gdy cesarz strzelil, o
rzeł spadł, jak gdyby był w tej chwili za 
. strzelony. 

po młas1ach czesko-morawskich 
Berlin wygrywa swe takty. 

skoro-ś je oddał bez strzału -
nie ma litości nad tchórzem! •• 

śpi Londyn, Paryż, śpią wszyscy, 
nie ma już śmiałków - azaliż? 
patrzą i palcem nie kiwną, 
jakby ich dotknął paraliż. 

Byłeś w niewoli i wracasz, 
źle-ś, widać, cenił swobodę, 
pamłętas~, jak eł z Warsmwy 
dłoń wyciągano na zgodę? 

Benesz się jednak odwrócił, 
dziś świata starły cię dzieje, 
tyś przepadł, zginął, jak pyłek, 
a POLSKA MOCNA ISTNIEJE! 

'"' - Cóż to ozn.acza? - zapytał zaintrygowany Ovszoń. 

- żółte opaslki na twairzach noszą wyłącznoi·e żydów

ki arabski.e, których tu jest dio·ść dużo. ży;dzi mają tu wła
sne ghetto. Do czasu ·wybuchu palestyński.eh awantu!, 
żydizi jako taiko żyH z Arahami, obecni.e stiosuruki te m0i
cno si ę popsuły. Za-noto.waino jru1ż kilkanaściie p-0wa.żni ej 

szych incydentów. 

P·rzy z'biegu dwu uliczek Dawlia ~rnyista:nął i spojrza~ · 
na zegarek. 

- Wsamraz - oświadczył - teraz wsią-Ozfomy 
w piiierwsze 1'epsze, napotikaine po -Olrodze auto i pojedzie
rny do b-0usbiru - dobrze? 

- Zgadzam się z całą pr.:vyjemnośdą ,pój1ść z wami, 
kocha1n.y kolego, choćby na k·o-nii·ec świata - odpowie
dlział Ois~oń, a po chwili zapytał. - A cóż to jest ten 
bousbir? 

- Ho, łio, - odparł Dawka- - fou:Qno wam w ld'l1ku 
słowa•dh wytł.uma·czyć. 1To musiici1e obejrzeć wfa·s-nymi 
oczyima. Jiest to ni.ezwy:kła osoblihrość mi·ast marokań

skich, lecz casaibliańska najbairdziej godna podziwu. 
O, j1est auto - wykrzyknął i dał znaik p.r:zej.eżdżającemu 

szoferowi, aiby się zaitrzymał. 

Szofer stanął z taksówlką i &pojmvł J>yfająco na 
rnężczyz·n. 

Le Quartier Reservee - IP.:oda~ aidres Daiwka, gd.y 
Ciszoń zaj.ął obok ni1ego mleJsce. 

Szofer uśmi·echnął s·i1ę zil1eklka ł nadsną~ pedał. Aut(J 
z nadz·wyiczajin.ą szyiblkośdą, mimo Wą'.S1d:ch jezdn•i po
mknęło nap.rzód, omijając zręcznie P,rzecllod'niów, kroczą
c~ch środkiem uliczek. 

ROM. 

- - Bo:le - pomyślał Ciszoń, obserwując jazdę - iie 
j.u'ż byłoby ofia.r w Warszawi·e na ta!kiej tr:asie. 

Jieszcze ki1lka zakr-ętów bez użycia trąbek ost.rzegavv
CZ'J'Ch i aufo stanęło !Przed wysoką bramą murowaną. P.> 
obu jej stronach ciągnął się dość wysoki mur. Przy bra
mie znajdował.a si·ę ławeczlka, na któr·ej siedział poliicjant 
francuski, oparty o grubą bambusową lasikę . 

- Jesteśmy mr miej1scu, wysiadamy. Dawka spojirza-· 
wszy na Hcznik taksówki~ o.d;lkzył pieniądze i wręczył je 
szof erowf.. 

Cisz.oń, po wyjiściu z .auta począt ciekawie spoglądać 
na bramę i polkja•nta z orygi>nalną Jas'ką. 

- Dokąd mnie prowadzicie? - za·pytał w pewnej 
chwili. 

- Nie :bądźcie ta'Cy cilekawi, bo jeszcze możecie do
stać lasectką - a widząie, Żie Ciszoń uśmie·cha się, !JO
czął mu tł.uma.czyć - j1esteśmy p1rzed bramą bousbiru. 
Bousbiir - t-0 najoryginail•ndej.sze miaisteczko miłości zało
żone przez j.aikiegoś z:bla-zowanego a:rystokraitę fr.a:n.cuslkie
go, który dla zreaHzowania tego curiosum &prowadził 

z najdzikszyich zakątków Akyki z górą 700 dziewczą, 
w wi•eku od trzyinastu do si·cdemnastu, a 111ajwyżej osiem
nastu lat. Pomyisł zaiste dekawy, bowiem atraik<:ja ta 
z postępem czasu okazała si~ 'b.a1rdz-0 initratna. O moralno
ści ludów egzotyicznych ni·e będę wam specjalnie wykł.a
dał, powi•em wam tyl1ko, ż•e magistrat casaoblań~ki bardzo 
wbie ohwalii to „wesole" rniasteczlko, chociaiżby z tyrulu I 
;pod•atków, jakie wpływaj.ą z tej imprezy n.ieprzerwaną 

strugą do kas miejskich. Każdy tur)lista zwj.edzający Ca- j 
sablamkę dhętni·e tu za1gląda, aby podziwiać zwyczaje 
i urodtę rnłO'dych nii1ewol.nk rozmaitych ira~ i szczepów. 

Franciszek Józef zbliżył się, obejrzał 
orła i pokiwał z niedowierzaniem głową. 

- To przecież nie orzeł! On ma tyl· 
ko jedną głowę. 

...„„„ „„„„„ „„„ ... 
- Dlaczego niewolnic? - zapytał Ciszoń, przysłu

chują•cy si.ę z uwagą wywodom kolegi. 
- Każda z młodych mieszkanek bousbiru p·o wejściu 

za mury miasteczka miłości podpisuje coś w rodzaju kor.
traktu, który ją obowiąziuje. Kontrakt te·n przede wszysL
kim głosi , iż dziewczynie nie wo-I-no opuszczać murów 
bousbiru w ciągu lat pięciu . 

- A jeśH zawiedziona zechce zerwać kontrakt? 
Dawka machnął r~ką. 

- E, przeważni e do tego nie dochodzi, gdyż tu ma 
okazję dobrego zarobku i zaoszczędzenia sobie p ienię

dzy. życie ma całkiem Zit•O ś ne, a porządek panuje wzoro
wy, gdyż nad c.a}ością cziuwa policja. · 

Kończąc te słowa Dawka spojrzał uważniej na Ci
szoni.a. 

- Je śli made - rzekł - ja1kieś drobnostki na 
wierzchu, jak chusteczka, wieczne pió ro, czy olówelc, 
bądźcie łaskawi włożyć to do kieszeni ma.rynarkj lub 
s·poctni. 

- Czyżby okrnd.ały zwiedzających? - zapytał Ci
s zoń, wyciągając jednocz.eśni e z wierzchni ej ki·eszonki 
chusteczkę i ołówek. 

- Nie„. skądże ... Widzide, one wszystkie mają jed
nakowy zwyczaj. Aby b l iżej za i nteresować swą osobą tu
rystę, wydągają mu wi·dziane drobiazgi i uciekają z ni
mi do swyich n•isz, których jest tyle, ile stragan6w 
w „souikhi". Zaafer·ow.any turysta biegnie za śn i adą, c-zy 
czarną za lotnicą i wpada do niszy. A tam już jest za du· 
żo pokus, aby zaraz wrócić . Dlatego was ostrze!1;am. A te
raz chodźmy. 

Dawka wziął Ciszonia pod rękę 
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